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Pronunciimento hakatyzmu.
W  cliwili, gdy w Warszawie reprezentant 

króla i rządu prusko-niemieckicgo wznosił 
okrzyk na cześć Polski i na cześć eodopiero 
w urząd wprowadzonej Rady regencyjnej, 
odbywało się w  Berlinie na sali Kiinst- 
łerhausu —  zgromadzenie ogólnego w y ­
działu Ostmarkenvereinu —  w którein 
brali udział przewodniczący jego Tow a­
rzystw filialnych takjl polskich dzielmc jak 
z całej Rzeszy, i które po kilkogodzinnyęli 
obradach uchwaliło a następnie przez osobną, 
deputacyę osobiście wręczyło kanclerzowi, 
Rzeszy Michaelisowi następującą dekla- 
raeyę:

Niemiecki Ostmarkenvepein przesyła 
najgorętsze podziękowanie mężnym w o­
jownikom i ich przywódco pi, którzy 
drogą ziemię marchii wschodniej uwolnili 
od nieprzyjaciela i przed nim osłonili, i  
którzy właśnie teraz coraz nowe dawne 
marchie północno-wschodnie państwa (to 
znaczy Kurlandyę i In flanty!) wydzierają 
obcemu(I) panowaniu. Silnie ufając w peł­
ne ich zwycięstwo oczekuje Ostmarkenve- 
rein —  zawarcia pokoju, odpowiadające­
go nieporównanym czynom wojennym i o- 
gromnym ofiarom naszego narodu, zabez­
pieczającego przyszłość naszej ojczyzny, 
i  nadającego naszym granicom, mianowi­
cie ciężko doświadczonym Wschodnim 
Prusom, ochronę, zwiększoną pod w zglę­
dem militarnym i  politycznym.

Tym  celom n i e  s ł u ż y  s i ę ,  jak to 
Niem. Ostmarkenverein już w  kilkakrot­
nych deldaracyach objawił, przez budowę 
n i e z a l e ż n e g o  p o l s k i e g o  K r ó ­
l e  s t w**; przeciwnie ciężko się w  ten spo­
sób przyszłość Niem iec obarcza. Obdwy, 
wyrażone przez nas z powodu proklama- 
cy i z 5. listopada 1916, usprawiedliwione 
.zostały wypadkami. Mimo te rząd Rzeszy, 
chociaż Polacy wyraźnie odmówili zajęcia 
stanowiska po naszej stronie w  walce 
przeciw Rosyi, ulegał coraz bardziej ich 
niezmiernym żądanioną, ostatecznie przez 
wydanie patentu z 12. października.

Skoro jednak, w  płonnych zabiegach 
zdobycia sobie przychylności Polaków  dla 
Niemiec, wystawia się na szwank niem­
czyznę w wierności wypróbowanych pro­
w incjach wschodniej marchii (to znaczy 
w Poznańekiem, Prusach Zachodnich i 
Wschodnich i na Śląsku), zniewoleni jeste­
śmy założyć przeciw temu s z c z e g ó l ­
n i e  p o w a ż n y  p r o t e s t .

„N iem iecki Ostniafltcnvcrcin“  wskazu­
je na ciężką troskę i rosnące rozgorycze­
nie, jakie ogarnęły najszersze koła niemie­
ckiej ludności (scil. talarowych patryo- 
tów ) wschodnich marchii. Z całą stanow­
czością żąda on, żeby nie wstrząsano t r o ­
s k l i w i e  z b u d o w a n e m i  m u r a m i  
o c h r o n n e m i  p r z e c i w  z a k u s o m  
(E ingriffe) p o l s k o ś c i ,  żeby wszelką 
zmianę naszego wschodnio - marchijskie- 
go  ustawodawstwa odroczono aż po w o j­
nie, i żeby rząd Rzeszy i państwo silniej 
niż kiedykolw iek zagrożoną niemczyznę 
na wschodzie jak  przedtem tak i nadał 
chronił i popierał.
Powyższe pronunciamento pretoryanów 

hakatyzmu przychodzi właściwie nieco nie 
w  porę, bo kanclerz Rzeszy Micliaolis, które­
mu je przez osobną deputacyę wręczono, pa­
lcuje właśnie manatld i lada dziem opuści pię­
kny 'gmach poradzi w illo wski przy Wilhelm- 
strasse, w  którym gościł zaledwie kwartał. 
Nie jest ono jednak, mimo swego spóźnienia, 
pozbawione pewnego znaczenia o tyle, że ma 
wiązać ręce albo jemu, gd yby  pozostał, co 
wydaje się mało prawdopodobne, albo jego 
następcy, którego według wypróbowanej 
metody straszy się widmem zmyślonego 
„niebezpieczeństwa", grożącego niemczyź- 
nie, gdyby spełniono dalsze ̂ „niezm ierzone" 
żądania. Polaków  po tamtej i tej stronie kor­
donu pruskiego. N ic tych patentowanych pa- 
tryotów  i monarchistów nie obchodzi, że tak 
proklam acja z 5. listopada r. z. jak patent 
z 12. października br. noszą podpis króla 
pruskiego, ich monarchizm się kończy, gdy 
'ten król czyni coś, co może osłabić pozyeyę 
i materyalne interesy żyjącej z nieszczęsnej 
hecy antypolskiej k lik i politycznych geszef­
ciarzy, zatruwającej już ćwierć wieku nie­
miecką opienię publiczną i stosunki nie­
miecko-polskie i pracującej usilnie nad tem, 
aby te stosunki nigdy się nie poprawiły albo 
zmieniły, bo w tedy jej „gesze ft" przestałby 
kwitnąć. Tem trzeba sobie tłumaczyć ową 
„ciężką troskę" i „rosnące rozgoryczenie"^ 
jakie rzekomo ogarnęły „najszersze kola lu­
dności n iem ieckiej" dzielnic, które, byle nie 
w j-rzsc $łowaj)Ol.skich..jtrzem ianowano na

„wschodnią marchię". Ci, k tórzy to rozgory­
czenie dla własnych interesów sieją, narze­
kają potem na jego istnienie. Prawdziw i 
„Gracchi de seditione ąuaerentes". Po kil­
kakrotnej dek laracji kanclerza Bethmanna 
Hollwega, że i odnośnie do dzielnic polskich 
zaboru pruskiego nastąpić musi i nastąpi no­
wa oryentacya,, po zniesieniu przez niego pa­
ragrafu językow ego i wniesieniu w  sejmie 
pruskim projektu zniesienia ustawy w yw ła­
szczenia, obawiają się. że m ogłyby paść —  
mianowicie po reformie sejmu pruskiego; i 
inne antypolskie .ustawy wyjątkowe, które 
w ich rozumieniu są owemi „troskliwie, zbu­
dowanemi murami ochronnemi praecjw za­
kusom polskości", i to jest tą „ciężką tros­
ką", z którą teraz udali się do kanclerza 
Rzeszy, aby, broń Boże, nie pozwolił wyjąć 
z nich choćby cegiełka Mniejsza o to, że set­
ki tysięcy P o la k ó w  zaboru pruskiego krew 
przelewają za sprawę państwa, w  którein ich 
narodowi za sprawa hakatyzmu działo sio 
tak nieszczęśliwie, mniejsza o to, że tysiące 
i tysiące życie swoje za tę sprawę straciło, 
wszystko winno pozostać po dawnemu, lu­
dności polskiej powinno się nadal gotować 
los przedwojenny, z wdzięczności za jei w iel­
ką ofiarę krwi i mienia. Jeszcze się od piej 
żąda wdzięczności, a gdy to uczucie u gnę- i 
bionych i prześladowanych nie chce się sta- j 
wić, gdy podkopuje się nawet to. co racya 
stanu kazała zrobić po drugiej stronie k o r­
donu, zawodzi się judaszowe skargi i żale na 
niewdzięczność Polaków.

Byli u nas tutaj ludzie, którym się, zdawa­
ło, że wilk może zmienić 'swoją naturę. Prze­
konali się chyba na przykładzie hakatystów, 
że przyrodzenie w ilka jest niezmiennem. N i­
gdy z niego owca nie będzie.

Fr. Sal. Krysiak.

W uroczystym i pod wielu względami progra­
mowym numerze „Narodnich Listów11, wydanym 
z powodu powrotu Dra Kramarza do życia polity­
cznego, znalazł się między innemi artykuł, okre­
ślający przyszłe granice czeskiego państwa, lak, 
jak je sobie Czesi wyobrażają. Autor artykułu 
prowadzi granicę wschodnią ściśle według granic 
czeskiego języka, to znaczy przyłącza do Czech 
wąski skrawek zaćhodnio-południowy Kgięstua 
Cieszyńskiego. Jestto zgodne zarówno ze słuszno­
ścią, jak z zasada samookreślenia narodów, której 
Czesi, jako naród demokratyczny, nie mogą nic li­
znąć. Podwójnie cieszymy się, że sic tak stało. Po 
pierwsze dlątego, iż zwycięstwo tej zasady będzie 
tem pewniejsze, im szersze kręgi zatoczy poczu­
cie jej konieczności. Pówtóre dlatego, że mając z 
Czechami tyle interesów wspólnych, pragnęli­
śmy zawsze usunąć tę jedyną płaszczyznę tarcia, 
jaką od lat przeszło dwudziestu stała się w stosun­
kach czesko-polskich ziemia cieszyńska. Trzeba 
jeszcze tylko, aby politycy prascy wytlómaczyli, 
jeśli .to możliwe, zapalczywym śląskim obrońcom 
Korony św. Wacława, że z wyjątkiem wspoir.ni.-u- 
nego wyżej skrawka południowo-zachodniego 
Księstwo Cieszyńskie jest krajem polskim, w któ­
rym czescy poławiacze dusz powinni przestać bu­
szować. Km.

Anglik o polskim „imperyalizmi£“.
Bjsmo angielskie „Th e N ew  Statesmann" 

zamieściło blizko nas obchodzące uwagi o 
przyszłym stosunku Polski do ziem litewsko- 
raskich. W yciągi z tych uwag podaje zagra­
niczny korespondent piotrkowskich „W ia ­
domości Polskich". Jest rzeczą wysoce dla 
nas zajmującą i pożyteczną dowiedzieć się, 
co myśli o jednym z najważniejszych proble­
m ów naszego życia narodowego polityk an­
gielski, którego poglądy są niezawodnie od­
biciem stanowiska szerszych kół politycz­
nych ententy. Autor artykułu w  „The Ńew  
Statesmann" pisze:

Niektórzy imperyaliści Polacy, którzy usi­
łują łowić ryby w mętnej wodzie, suggerują 
nam, że o ile ziemie pomiędzy Polską a obe­
cnym frontem bojowym zostaną im oddane 
państwo polskie, tak znacznie powiększone, 
utworzy skuteczny wał przeciw Niemcom (au­
tor ma tu na myśli jaldcliś polityków z tam­
tej strony linii bojowej). Niezależnie od tego 
że takie twierdzenie jest dalekie od 
prawdy, jest rzeczą oczywistą, że roz­
szerzenie panowania polskiego na inne na­
rody przedłużyłoby w nieskończoność właśnie 
to zło, jakie zwalczamy. Taka polska stałaby 
się drugiemi Węgrami, konflikt pomiędzy pa­
nującymi a pogrążonymi narodami w takiem 
państwie utrwaliłby wieczne panowanie Niem- 

v ców nad nimi wszystkimi. Odsetek Polaków 
poza wschodniemi granicami tego, co przedŁ 
wojną było rosyjską Polską, jest całkiem nie- 
znaczuy, mniejszy, aniżeli Węgrów w niewę- 
gierskich częśęiaeh Węgier. A  jednak bardzo 
znaczna część kraju, gdzieniegdzie nawet

ży do szlachty polskiej, tak jak w południo­
wej i zachodniej Irlandyi ziemia należała do 
angielskich lordów. Lecz antagonizm społe­
czny, dodany do różnic plemiennych, stwo­
rzy po prostu fanatyczną nienawiść. Niema 
panowania, jakiegoby włościanin białoru­
ski, maloruski, lub litewski mniej pragnął, a- 
niżcli panowanie ich polskich panów (?). Ka­
żdy szczery patryota polsfe powinien zrozu­
mieć, że przyłączenie do Polski tych niepol­
skich terytoryów, o ile nie nastąpi ono z wol­
nej woli ich mieszkańców —  o czem w tym 
wypadku nie może być mowy —  osłabiłoby 
tylko samo państwo polskie. Poza tem, tar 
kie aneksye odbyłyby się kosztem Rosyi, a 
nawet w drodze pogwałcenia jedności naro­
dowej rosyjskiej, co uczyniłoby państwo pol­
skie zależnem w samem swojem istnieniu od 
poparcia Teutonów. Powołać się tu można na 
pisma niemieckie, jak „Frankf. Ztg.“ lub 
„Kooln. Yolksztg.", które w interesie pań­
stwowym Niemiec pchają Polskę do przerzu­
cenia granie swych jak najdalej na wschód, 
gdyż to wywoła, stały antagonizm polsko- 
rosyjski.

Pw ie  uwagi nasuwają się nam przy sposo­
bności tych znamiennych wywodów  angiel­
skie]].

Oto po raz pierwszy zdarza nam się sły­
szeć, aby ktokolw iek w  Niemczech popychał 
nas do ekspansji politycznej na wschód, w 
nadziei stworzenia tym sposobem stałego za­
rzewia antagonizmu między przyszłą Polską 
a przyszłą Rosyą. W iem y tylko, że taką kon- 
ocpcyę forsują niektóre koła polityczne pol­
skie —  w  Krakow ie np. „Czas", który tak 
stawia kwestyę, jakby dość było wyciągnąć 
nam jako tako uzbrojoną rękę, aby zagarnąć 
obszar po Pźwinę. Natomiast odpowiedzialne 
czynniki niemieckie nie pozostawiają cienia 
wątpliwości, żc co do ziem litewsko-ruskich, 
pozostających w  ich posiadaniu, mają zamia­
ry zgolą inne. Y ide: usuwanie na ostatni 
plan żywiołu polskiego na Litw ie, stworzenie 
Rady krajowej litewskiej bez współudziału 
Polaków, o fic ja lne rozniecanie ruchu biało­
ruskiego.

Grubo pospiesznem wydaje nam się prze­
sądzenie „Th e N ew  Statesmana", żc o przy­
łączeniu do Polski jakichkolwiek obszarów 
wschodnich; z wolnej w oli ich ludności „nie 
może być m owy"; N ie sądzimy, aby taką c- 
wentualność wolno było apodyktycznie w y­
kluczać. ZKfcżeć ona będzie-jeszcze od dal­
szego rozwoju wypadków, które na ogół roz­
wijają się po linii —  nieprawdopodobieństw, 
a w  nicnąjmniejszym z, pewnością, storami od 
nas samych, tj. od zajęcia wobec młodych lu­
dów dawnego polskiego wschodu stanowiska 
tak srano uczciwego i wolnego od wszelkich 
zachcianek suprem.a-cyjnych, jakiego żąda- 
mV dla siebie od innych narodów. Ze bezsilne 
a hałaśliwe deklam acje o „ekspansji" na­
szej na wschód nic m era wzbudzić u trrch lu­
dów tęsknoty do współżycia politycznego z 
nami, to chyba jasne. Kor.

Ze sprai kościelna- politycznych.
(Z listu kardynaln-sekrotaraa stanu do francuskie­
go episkopatu. — Interpelacje w parlamencie 
francuskim i angielskimz okazyi uczestniczenia 
katolików W . Brytanii i Franeyi w zjeżdzie suare- 

zowslum).

W  znacznej części prasy francuskiej, a 
zwłaszcza paryskiej, stojącej —  jak pisze 
„Koln . Y-olksztg" —  pod bezpośrednim w pły­
wem rządu, usiłowano przedistawić notę Be­
nedykta X V . jako stronniczą. Papież —  pi­
sano —  stanął na stanowisku państw cen­
tralnych i swe projckta układał poił w pły­
wem rządu niemieckiego i na jego żołdzie po­
zostających parlamentarzystów. Oskarżenia te 
by ły  powodem, że nalcżyeie nie oceniono we 
Franeyi orędzia papieskiego i bardzo zaszko­
dzono wiernym Rzjunowi katolikom francu­
skim. Dcpiero poznanie stanowiska nie­
mieckiej prasy, zwłaszcza centrowej, która 
notę papieską określiła jako w ypływ  „m ą­
drości i przenikliwości, poczucia sprawiedli­
wości i bezinteresownej miłości dla naro­
d ów " i stanowczo zaprzeczyła pogłoskom o 
wpływach na Ojca św., sprawiło —  jak do­
nosi cyt. gazeta —  że i u neutralnych, a 
nawet w  samej Franeyi, dokonał się pewien 
zwrot ku lepszemu i nieco inaczej oceniają 
teraz krok Papieżu. Pismo zaś kard. Gaspar- 
riego do biskupa z Valence de Gibergues 
przyczynić się może do usunięcia wszelidch 
podejrzeń i okazania prawdziwych zamia­
rów Benedykta X V . W  liście z dnia 10. wyze- 
śnia (podały go „Sehweiz. Freibg. Nachrich- 
ten“ , 232) kard. sekretarz stanu podzięko­
wawszy w  imieniu Papieża biskupowi i jego 
kolegom za w yrazy uczuć (widocznie przy­
chylnych) z  oka.zvi nof.Y^nnkoioweL JkonafiL.

iranc. nieprzyjaźnie komentowała pismo pa­
pieskie nie bacząc na to, że w niem głównie 
i to przychylnie jest uwzględniony francuski 
naród. W  różnych punktach noty, oznaczo­
nych przez Papieża, jako głów ny warunek 
sprawiedliwego i trwałego pokoju, niema nic 
takiego, coby mogło być obrażające dla 

Franeyi lub z krzywdą dła niej. Bo nie mo­
żna obrazą Francjo nazwać żądania „obu­
stronnego i równoczesnego rozbrojenia", u- 
stanowicnia obowiązujących sądów rozjem­
czych i uznania wolności, mórz. Co się tjrazy 
projektu wzajemnego zrzeczenia się odszko­
dowań wojennych, to przypomnieć nie za­
wadzi, że i R il)ot i rząd rosyjski na taką za­
sadę zgodzili się, czjmiąc w yjątek tylko z po­
wodu szkód, wyrządzonych ze złośliwości 
komenderujących, „bez wojennej konieczno­
ści". Kardynał-sekretarz zwraca uwagę na 
niemożliwość skonstatowania takich szkód 
i pozostawia „Franeyi do osądzenia, czy to 
jest celowe, nawet w  przypuszczeniu zwy­
cięstwa., wojnę przedłużać choćby tjdko o 
jeden rok, b y  zażądać wynagrodzenia". Na 
pewno nie może być niemiłą Franeyi propo­
z y c ja  „natychmiastowego, zupełnego upróż- 
nienia ękupowanych przez Niemców obsza­
rów ", dla których uwolnienia już „od trzech 
lat przelewa się najlepsza krew jej synów". 
Co do Lotaryngii i A lzac ja  nic Ojciec św. 
nie zaproponował i ..zaproponować nawet 
nie m ógł", życzy sobie jednak, by „ i  Niem­
cy  i F rancja  zbadały sprawę w sposób po­
jednawczy, zważając według możności i 
sprawiedliwości i na żądania ludów". „N ie 
można naprawdę zrozumieć —  pisze kardy­
nał —  jak  te życzenia m ogły obrailiwemi 
być dla franc. patryotyzmu, owszem, gdyby 
ta kwestya, która jest jabłkiem niezgody 
m iędzy wielkimi narodami, mogła być roz­
wiązana w  sposób pokojowy i zadowalniają- 
cy  ,obie strony (a nikt nie chce twierdzić, 
że to rozwiązanie jest niemożliwe), czy  to 
nie byłoby nroże lepsze nietylko dla Niemiec 
i Franeyi, ałe i dla całej ludzkości"? Przy 
końcu listu daje G. wyraz nadziei, że „pa­
pieskie wezwanie, które w  różnych punktach 
popiera Francyę, a w  niczem jej nie obraża", 
rzeczpospolita oceni przychylniej i sprawie­
dliw iej, gd y  pierwsze wrażenie minie. Do 
Grenady, gdzie we wrześniu obchodzono u- 
roozjrśeie trzeehsetną rocznicę śmierci Sua- 
reza, największego teologa hiszpańskiego, 
udał się z Franeyi Baudrillart z kilku 
księżmi, z Anglii kilku wybitnych katoli­
ków  na życzenie arcybiskupa westminster- 
skiego, niemieckich katolików  reprezento­
wali profesorowie Posclimann i Koethke, 
przebywający w  Hiszpanii i jeden poseł. L i­
cznie zebrani goście wysiali do Ojca św. te­
legram z podziękowaniem za Jego pokojo­
we usiłowania. Podejrzliw ie patrzyli na ten 
zjazd katolików  z różnych krajów  socja li­
ści francuscy (Poncet), a nawet ostro zaata­
kowali Ribota, żc dał paszporty jadącym do 
Hiszpanii, a im niegdyś odmówił paszportów 
do_ Sztokholmu. Ribot tłóm aczył w  odpowie­
dzi, że tam w  Grenadzie chodziło tulko o u- 
roczystości religijne i nie było żadnych ro­
kowań z nieprzyjaciółm i Franeyi. SocyaJ. 
Sixte-Quenin w  „Hum anite" twierdził, że je ­
żeli Baudrillart mógł układać się z Niemca­
mi, to i oni (socja liśc i) mają prawo rokować 
z towarzyszam i walczących przeciwko Fran­
c j i  narodów. W  Anglii sprawę zjazdu poru- 
szj7ł w- parlamencie Ramsay Mac Donald. 
Jak donosi Biuro Reutera, zażądał on od Ce- 
cila odpowiedzi na trzy pytania: 1) czy w y­
dano paszporty brytyjskim  posłom celem 
wzięcia udziału w  „katolickiej kon ferencji" 
w  Grenadzie; 2) czy wie, że tam byli repre­
zentanci wrogich państw i że przyjęto rez-o- 
lucyę w  sprawie noty papieskiej i 3) czy 
nie żądano jakich określonych warunków7 
za wystawienie paszportów brytyjskim  pod­
danym? Cecil odpowiedział, żc na uroczy­
stości w Grenadzie, gdzie było obecnych 
tylko trzech Niemców, wydano pkszporty 
brytyjskim  poddanym w supozycji, że tam 
będą omawiane tylko kwestye, stojące w  
związku z życiom i charakterem Suareza. 
W  obradach nad notą Papieża angielscy ka- 
tolic j’ nie brali udziału, nie stawiano im też 
żadnych warunków za wydanie paszportów;

Peem-
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skie, pod redakcją Dr E. Wunderlifha, obszer­
na, bez mala 500 stronic obejmująca książka 
p. t. „Kandbuck von Polen".

Zewnętrznie jest to wydawnictwo niezwykle 
staranne: druk i papier doskonały, mapek 15, 
tablic 55, rycin 45. Treść rozpada się na czter­
naście działów, mianowicie: rozwój terytoryał- 
ny, .położenie i granice Królestwa. Polskiego; 
rozwój umiejętności krajoznawczych; budowa 
geologiczna; kształt powierzchni; klimat, świat 
roślinny; świat zwierzęcy; etnografia; osadni­
ctwo i ludność; rolnictwo; leśnictwo; górnictwo 
i hutnictwo; przemjrsł, handel i komunikacja. 
Oprócz tego na wstępie umieszczono garść ti- 
wag sumarycznych o jęźyku polskim do uży­
tku czytelnika niemieckiego.

Poszczególne działy opracowali: prof. Dr M. 
Friederichsen, prof. Dr R. Michael, Dr E. Wun- 
derlich, Dr J. Koezler, prof. Dr F. Pax (starszy 
i młodszy), Dr A. Schultz, Dr H. Piaksond, Dr 
K. v. Esden-Tempski, Dr H. Laspayrcs, Dr H. 
Działaś. Nad całością czuwał prof Dr Penek 
z Berlina. Każdy z działów zaopatrzono w mniej 
lub więcej obszerną bibliografię przedmiotu, 
w której uzwględniono główne prace polskie w 
danymi zakresie.

Tylko badacze specyaliśd, każdy w swojej 
dziedzinie, mieliby kwalifikacye do ścisłej oee- 
ny wartości naukowej i populazytorskiej dzieła. 
Co do nas —  stwierdza „Kuryer Warszawski"—  
możemy jedynie zaznaczyć, że autorowie utrzj-- 
mali ton objektywny w wykładzie, oraz starali 
się, jak widać, usilnie o poznanie odpowiednich 
źródeł naukowych polskich. W ten sposób pier­
wszorzędny warunek wykładu naukowego speł­
niono.

Że książka może być wielce użyteczną cu­
dzoziemcom do poznania natury i kultury ma- 
teryalnej naszego kraju, to nie ulega wątpli­
wości.

Z Inicjatywy general-gubernatora Besclera 
powstała na początku r. z. w Warszawie „Ko- 
misya krajoznawcza przy generał-gubernator- 
stwie warszawskiem", złożona z kilkunastu u- 
ezonyeh niemieckich, a powołana do „opraco­
wania naukowego i zbadania kraju". Jednym 
z wyników prac tej komisyi jest w ydana obe­
cnie jjrzez  generał-eubematorstwo .warszaw--

O ceny zboża,
Ze sfer rolniczych otrzymujemy nastę­

pujące uwagi:
Niezrozumiałem jest, że nam posłowie w  

W iednii nie mogą wpłynąć na racyonałne 
podwyższenie cen zboża. Towarzystwo rol­
nicze i Tow . gospodarcze, a zatem chyba 
poważne instytueye, wykazały, że ceny ma­
ksymalne zboża nie pokrywają, kosztów jego 
produkcyi, zatem i  w iększy właściciel i chłop 
posiadający kilkanaście m orgów gruntu nie 
m o gą 'w  uczciwy sposób pokryć sprzedażą 
zboża kosztów  jego produkcyi. Dla włościa­
nina mającego mało gruntu cena maksy­
malna zboża jest obojętna, bo to co wypro­
dukuje, zje sam z rodziną, a będzie się gło­
dził tylko jeśli żyd mu zapłaci 300— 400 K  
za 100 kilo. Włościanin, mający kilka me­
trów na sprzedaż, jnóże sobie radzić sprze­
dając centrali 2 metry po maksymalnej ce­
nie jeden żydow i za 400 K  i ma przeciętną 
cenę 160 K , która jest haruzo wysoką i za­
chęca do uprawy IT tych włościan kontrola 
wszelka "jest prawdo niemożliwą. U ‘ bogat­
szych chłopów już kontrola jeet łatwiejszą, 
podobnie jak po dworach. A  właśnie tym 
głównym  producentom dla armii i ludności 
kupującej uniemożliwia się gospodarkę.

W iększa własność ma bardzo mało inwen­
tarza i jest zmuszona, o ile ma coś wjmro- 
dukować, posiłkować się wsią, a włościa­
nin, me nojedzie przecież orać za 20 K , kie­
dy mu żyd za przemycanie zboża chętnie i 
80 K  dziennie płaci. Chłopu tego za złe brać 
nie można, że nie tylko żydow i idzie na rę­
kę, ale jeszcze uważając i rząd i właściciela 
za wyzyskiwaczy, w ierzy tylko w żyda. —- 
Handlarze tacy w  ten sposób obniżają coraz 
bardziej produkcyę uchwytną, osiągając i tę  
w ielką korzyść własną, że ta. mąkę bez kar­
tek dostają obecnie jąż i do 22 K  za kilo, 
czegoby nigdy nie było, gdyby właśnie o. 
gólna produkeya była rentowną i każdy ją 
m ógł prowadzić. Zamiast zeszłego roku Wy­
znaczać 8 kilo za 100 k ilo  ziemniaków pro­
ducentowi, trzeba było najpierw wyznaczyć 
15 K , a przed rokiem na ten rok 20— 25 K , 
toby ziemniaków było w bród, a dzisiaj pro­
ducent ich nie stworzy już choćby mu za 
nie obiecywano i 100 K .

Przecież i w  K o le polskiem i między Ru­
sinami niożeby się znalazło dość uczei\vjvh 
ludzi, a mających ty le  pojęcia o rolnictwie, 
ze zdołają rządowi wytłóm aczyć, że nonsen­
sem jest jednakowa cena za metr pszenicy 
i ziemniaków. Dzisiaj się trzeba liczyć z tru­
dnością transportową tak wozem, jak i ko­
leją: ziemniaków' i buraków podczas mro­
zów  wozić nie można; zboże, inię<m i słoni­
nę zawsze można, a te przy tej samej wa­
dze są wydatniejsze. Pokątni handlarze dziś 
już ręce zacierają, bo będą brać po 3000 E  
za metr mąki, gdy ty le  ziemniaków zgnije.
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lliandol, a wówczas zapewni się uczciwy za­
robek i możliwość pracy rolnikom. Nie ucz­
m y Króiew iaków, ale uczmy się od nich. —  
Przecież lichwiarze wojenni dość już zarobili 
podobnie jak ich dostawcy. N ie trzeba osz­
czędzać ani żyda, ani chłopa, ani pana, je ­
żeli który z nich jest oszustem. J. O.

Malarskie satyry
Kazimierza Sichulskiego.
Z pośród niedostawców wojennych nale­

ży Sichulski do tych u nas nielicznych w y­
jątków , którym  czasy obecne sprzyjają. R o ­
zumie się, że jako polski artysta odniósł 
korzyść przeważnie moralną i w zbogacił 
głównie sztukę, ale znów, jak  mało kto, mo­
że się teraz szczerze cieszyć z posiadania, 
jak n igdy obfitego materyału na warsztat, i 
to ten jego  duszy najm ilejszy.

Ma bowiem Sichulski dwie palety: z je­
dnej wychodzą znane co do wysokiej warto­
ści malarskiej barwne pejsaże z Huculszczy- 
zny; drugą ważniejszą dziedziną jego twór­
czości są popularne przez swoją oryginal­
ność karykatury. Yvr nich jiS t niezrówna­
nym mistrzem, im oddał się z całą swą prze­
korną duszą, niechając milszej dla oczu szer­
szego ogółu, poczciwej a masowej, i  nawet 
jteraz profitywniejszej produkcyi nastrojów 
wojennych, bohaterskich portretów i szki­
c ó w  lub łzawo-krwawych kom pozycyj. 0- 
jbrał sobie za materyał drugą, dyskretną 
stronę wojny i eon amore wypatruje u wy­
stających ponad przeciętność indyw idua­
lności charakterystyczne, choć nie zawsze 
Sympatyczne rysy.

A  figlarne czasy dziwnie mu sprzyjają: 
niejednemu bowiem kaza ły zmienić parasol 
ma karabin, cylinder na rogatywkę, pelerynę 
ina togę senatora, a człowiek może zmienić 
(przekonania i przyzwyczajenia, lecz „sieb ie" 
inie potrafi, to też w ielu przystaje taka ma­
skarada, jak psu krawat, i gdy ujrzy ich 
Buchulski, utrwala na swych kartonach ku 
icli i najbliższej rodziny smutkowi.

Karykatury jego mają obok świetnej te­
chniki malarskiej wybitną cechę literackich, 
Satyrycznych koncepeyj. Czasami podobień­
stwo portretowe jest mniejsze, lecz umie on 
pokazać „duchową twarz" modelu lub sto­
sunek jego  do „urzędowego charakteru", w 
•jakim nam się zwykle ukazuje, tak, że... 
'gdybyśmy byli Ateuczykami, cieszylibyśmy 
się wszyscy wraz z „o fia rą " z tych kapital­
nych satyr malarskich.

W ydobyta  w nieb dysproporeya danego 
psobnika do roli czy pozy, przybieranej pro 
iforo extcmo, lub nawet opisywana przez 
U*. Yischera złośliwość rzeczy martwych wo­
bec człowieka i „kaw a ły", jakie one mu w  
(wyglądzie czy funkcyach robią, czyni z ka­
rykatur Sichulskiego komicznie przystrojo­
ną „ga leryę moich bliźnich", w  której każdy 
ma coś na sobie, o czem powszechnie, lecz 
nie do oczu się mówi.

Tak  w całości, jak  są obecnie na W ysta- 
Jwie, stanowić mogą swego rodzaju przyczy­
nek do hisforyi dni dzisiejszych, widzianej 
Jod podszewki, nie zawsze, jak tam widzimy, 
Kobrze dobranej do zbroi czy gronostajów.

Karykatury te nazwał ktoś o śledzienni- 
rCzera usposobieniu „osobistemi impertynen- 
cyam i" i ponoć są tacy, co się na nie gnie- 
swają, lecz patrząc z jaśniejszego punktu w i­
dzenia, musimy im przyznać przedewszyst- 
l ie m  mistrzowskie wykonanie i... zgodzić się 
na to, że nie mogą one być pochlebne, jak 
np. dostojna fotografia, przeznaczona na dar 
idla jubilata.

Pomysłowość Sichulskiego równa się ar- 
cyśw ietnej, wprost impertynenokiej techni­
ce, w  94 wystawionych karykaturach poka­
ja ł  najprzeróżniejsze sposoby przedstawie­
nia typów , barwą, linią lub kom pozycją, a 
zawsze w  silnym reflektorze śmieszności —  
boć to zresztą jest celem karykatury.

W eźm y np. —  albo po co wymieniać, 
frzebaby* prawie wszystkie wyliczyć, idźmy 
wszyscy obejrzeć te ucieszne kartony —  a 
najnielitościwiei przedstawiony model, uj­
rzawszy się, jeżeli nie cierpi na wątrobę, 
parsknie bezżólciowym śmiechem. To  będzie 
rozgrzeszeniem dla karykaturzysty i naj- 

wyższem  uznaniem dla artysty.
W arto też czasem pośmiać się z siebie sa­

mego... St. Nowiński.

sze dzieci z ochronki przeniesiono częściowo do 
innych ochronek, częściowo umieszczono w 0- 
chronce na Prądniku Białym, żłóbek zaś dla 
dzieci od 6 tyg. uo 3 lat przeniesiono do nowo 
urządzonego lokalu przy ul. Szlak 61, gdzie nie­
mowlęta wychowują się pod pieezołowitem nad­
zorem sióstr Rodziny Maryi.

Poświęcenie nowego lokalu Żłóbka odbyło 
się we środę dnia 30 ub. m. o g. 3 po poł. Po­
święcenia dokonał książę biskup Adam Sapie­
ha. W  uroczystości wzięło udział kilkadziesiąt 
osób; przybyli między innymi: prezesowa
Związku Niewiast katol. p. Marya Wodzicka, 
prof. Chrzanowska, p. Jadwiga Baszczyńska, 
prof. Kostaneeka, p. Turska, prof. Korczyńska, 
proboszcz parafii św. Floryana ks. Kulinowski, 
p. K . Buszczyński, prof. Ciechanowski i w. i.

Po dokonaniu ceremonii poświęcenia, grono 
zebranych osób z ks. biskupem na czele, zwie­
dziło pomieszczenia Żłóbka na 1 i 2-giem piętrze, 
otrzymując od kierowniczek i  wychowawczyń 
wyczerpujące informacye, tyczące się stanu 
dzieci, odżywiania i t. p.

Mimo zbiórek w administracyach pism, mimo 
pomocy K. B. K. i wydatnej subwencji namie­
stnictwa, które zasiliło fundusze Żłóbka sumą 
41.000 koron, prowadzenie tej niezmiernie poży­
tecznej instytucyi napotyka na ciągłe trudno­
ści natury finansowej. Jedynie wiara w ofiar­
ność publiczną daje podstawę do przekonania, 
że Żłóbek nietylko będzie mógł normalnie egzy­
stować, ale rozwinie się i rozszerzy, co jest tern 
bardziej naglące i konieczne, że w wielu wy-

w zbliżającym się sezonie zimowym zarządziło 
c. k. namiestnictwo (kraj. Urząd gospodarczy), 
że osoby, które zamierzają udać się do Zakopa­
nego i okolicznych miejscowości, a mianowicie: 
Poronina, Olczy, KościdSsk i Bystrego ad Za­
kopane, w czasie od 1 listopada b. r. począ­
wszy, obowiązane są zgłosić wcześniej swój 
przyjazd w c. k. starostwie w Nowym Targu.

W  zgłoszeniu pisomnem należy podać imię, 
nazwisko i adres, liozbę osób, dzień zamierzo­
nego przyjazdu i czas przypuszczalnego poby­
tu. Z uwagi na aprowizację Zakopanego i lu­
dności miejscowej starostwo w Nowym Targu 
upoważnione jest drogą stosownych zarządzeń 
przeciwdziałać nadmiernemu napływowi ob­
cych.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wieczorem po raz szósty „Carewicz" G. Zapol­
skiej z p. Karolem Rdzawiczem w roli tytuło­
wej. Popołudniu wznawia scena miejska trady- 
cyę dawniejszych przedstawień popołudniowych 
dla młodzieży —  dzisiaj powtarza arcydzieło 
Fredrowskie: „Zemstę" z pp. Majdrowiczówną, 
Kosmowską, Je dno wsi: im, Bończą, Feldmanem, 
Żarskim i Noskowskim. —  Jutro popołudniu 
.JJłynarz i jego córka" E. Raupacha, powtarza­
ny na skutek licznych żądań, napływających 
do dyrekcji o dodanie jeszcze jednego przedsta­
wienia, wieczorem podniosły dramat S. Wyspiań­
skiego „Bolesław śmiały" z p. Sosnowskim w 
kreac.yi tytułowej.

STULECIE FILOMATÓW. Staraniem uczniów 
krakowskich szkół średnich, odbędzie się dnia

padkach trzeba odmówić przyjęcia dziecka z 6 bru. uroczysty obchód setnej rocznicy zawią-
/Attt Vi m   ...  i _powodu braku miejsca. zania się „Towarzystwa Filomatów" w nastę-
Drobne nawet składki i oszczędności, jedno pującym porządku: O godz. 7 i pół rano złoży 

stek, złożone na Żłóbek utworzą w sumie ka- młodzież wieniec na sarkofagu A. Mickiewicza 
pitał, dający możność rozszerzenia akcyi opieki katedrze na Wawelu); u sarkofagu prze- 
i ochrony niemowląt. j mówi O. Jacek Woroniecki. O godz. 8 i pół

PAŃSTW OW A AK CYA  ZAPOMOGOWA . odprawi ks. arcyb. Albin Symon Mszę św. w 
W KRAKOW IE. Bony na zapas zimowy de- i kościele maryackim. Kazanie wypowie ks. prof. 
inniaków wydawane będą przez biura zapoino-1 dr. St. Rospond. Podczas Mszy św. będzie śpie- 
gowe w dalszym ciągu w następującym porzą- wać chór pod batutą prof. St. Bursy. O godz. 
dku zgłoszeń: < 3-eiej po poł. uroczystość w miejskim teatrze

W  dniu 2 listopada wydawane będą bony 
osobom, których nazwiska zaczynają się na lite­
ry A  do B włącznie; 3 listopada od C do E; 
5 listopada od F  do G; 6 listopada od J do K

ludowym
PORANEK IBSENOWSKI zapowiedziany na 

niedzielę 4 bm. w sali Tow. lekarskiego (ul. Ra- 
dziwillowska 4) g. 11 przed poł. wywołał w ąa-

włącznie; 7 listopada od L  do M; 8 listopada szem mieście jak świadczy bardzo sprzedaż bi- 
od N do P; 9 listopada od R  do S; 10 listopada letów, żywe zainteresowanie. Program szczegó- 
od T  do W ; lllistopada od Z do Ż, Y. W  dniacr łowy obejmuje konferencyę o twórczości H. 
powyższych zgłaszać się mogą wyłącznie oso- Ibsena. W  części ilustracyjnej: 1. Mowę Stoek-
by, które poprzednio już korzystały z państwo­
wej akcyi zapomogowej. W  dniu 12 i 13 listo­
pada zgłaszać się mogą te z osób z powyż­
szych, które doznały przeszkody w zgłoszeniu

manna na zgromadzeniu z „W roga ludu", którą 
wygłosi p. Aleksander Zelwerowicz, 2. Scenę po­
żegnania Nory z mężem z „Nory", —  odtworzy 
Irena Solska-Grosserowa i A. Zelwerowicz, 3.

się w dniach powyżej wyznaczonych. W  dniu Rozmowę Pani Alving z pastorem Mandersem

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 6.31 r. 

Zachód „  4.17 w.

Długość dnia godz. 9 m. 9.49 

Najniż. ciepłota 7 0 najw. 9.3, 
Prognoza: Pogoda.

Z  miasta.
POŚWIĘCENIE ŻŁÓBKA IM. H. SIENKIE­

WICZA. Instyrucya ta, którą otwarto w r. ub„ 
a której kierownictwo powierzono Polskiemu 
Związkowi niewiast katol., mimo trudnych war 
jrunków egzysteneyi z powodu braku najniezbę­
dniejszych produktów spożywczych, jak mleka, 
grysiku itd., spełnia dzisiaj niezmiernie doniosłą 
tolę humanitamo-społeczną, dając utrzymanie i 
opiekę 40 niemowlętom. W  czerwcu 1917 star-

14 i 15 listopada zgłaszać się mogą osoby, które 
poprzednio z akcyi zapomogowej nie korzysta­
ły, a pragną korzystać z bonów na zimowy zar 
pas ziemniaków, o ile posiadają warunki prze-
pisane.

W  dniu 15 listopada kończy się wydawanie 
bonów na zimowy zapas ziemniaków. Celem 
odciążenia biura przy ul. Karmelickiej L 7 o- 
twarty zostanie z dniem 8 listopada osobny 
oddział tego biura przy ul. Batorego 1. 25, U  p., 
dla mieszkańców części dz. IV, Piasek, zamie­
szkałych między ul. Karmelicką, Garbarską 
Basztową, Krowoderską a Aleją Mickiewicza. 
Biuro to urzędować będzie przed południem od

z „Upiorów" —  Irena Solska-Grosserowa i A. 
Zelwerowicz oraz 4. fragment z „Budowniczego 
Solnes" —  Akt I. Irena Solska-Grosserowa i A. 
Zelwerowicz. Pozostałe bilety p K. 2.20, 1.50 do 
nabycia u J. Rudnickiego orki w niedzielę rano 
od godz. 10-tej przy kasie Tow. lekarskiego.

PIERW SZY PORANEK MUZYCZNY w  tym 
sezonie odbędzie się w niedzielę 4 bm. o godz. 
p ó ł do 12 w sali kina „Wanda" udzielonej bezin­
teresownie na ten cel Sekcyi inwalidów legio­
nowych Samarytanina polskiego przez dyrek­
tora St. Saryusz Zaleskiego. Znakomity piani­
sta holenderski Egon Petri ofiarował swój 
pierwszy występ w tym sezonie na rzecz schro-

ohligacyach w nominalnej wartości 23 .600.000 
Kor. w obecności wkoprezydonla miasta Sarcgo 
dwóch radców miejskich, pp. Ksawerego Miku- 
ckiego i Ludwika Halskie-go. dyrektora miej­
skiej Izby Obrachunkowej Jana Krzyżanow­
skiego, radcy mag. p. Jana Grzybaly, dwóch 
rachmistrzów miejskiej Izby Obrachunkowej pp. 
Buczkowskiego i Łempickiego oraz notaryusza 
p. Józefa Grodyńskiego. Wylosowano następu­
jące obligacje: Ser. A. po K. 200, 3554, 1400, 
1274, 4163, 89, 1114, 1397, 3900, 3254; 2400; 
2083; 858. Ser. B. po K. 1000, 2151, 1271, 1770, 
300, 1270, 141; 1955; 277. Ser. C. po K. 2000- 
—  2647, 1651, 1871, 1468, 2107, 976, 590; 563. 
Ser. D. po K. 5000 —  562, 843. Ser. E. po Kor. 
10,000 —  144, 349, 510.

ZAGADKOW Y ZGON. W  jednym z domów 
przy ul. Topolowej przyszło onegdaj do przy­
krej sceny małżeńskiej. W  czasie której p. R, 
pobił swą 68-letnią małżonkę. Na drugi.dzień 
pani R. zmarła. Policja wdrożyła śledztwo czy 
między pobiciem a nagłym zgonem nie zacho­
dzi przyczynowy związek.

Z KRONIKI POLICYJNEJ- Policya areszto­
wała dwóch włamywaczy: 14 letniego Włady­
sława Milkę i 17 letniego E. Malinowskiego. 
Pierwszy włamał się do mieszkania p. L. Dar 
nielskiej przy ul. Szlak 1. 11 i skradł futro, 
płaszcz i obuwie. Drugi wybił szybę w owocar­
ni M. Reicha przy ul. Grodzkiej i zabrał ze 
sklepu różnych towarów za 500 koron.

wsenoitmr j ra y c i y owiani nowotan

godziny 9— 1. Reszta mieszkańców dz. Piasek niska inwalidów legionowych i poświęcił go w 
zgłaszać się ma nadal po południu do biura całości utworom Chopina. Ceniona śpiewaczka 
przy ul. Karmelickiej 1. 7. p. Aleksandra Szafrańska wykona utwory Pa-

Biuro zapomogowe przy ul. Pańskiej 1. 5 derewskiego, Ghopina, Griega i- in. Chór Tow. 
przeniesione zostaje od 2 listopada do domu operowego śpiewać będzie pod batutą p. Isako- 
przy ul. Radziwiłłowsklej 1. 23, parter, gdzie wieża utwory Moniuszki, Galla. Nowowiejskie- 
otworzone zostaną dla szybszej ekspedycji 2 go i szereg pieśni legionowych w układzie Boi. 
oddziały tego biura. Również podzielono biuro Wallek-IYałlewskiego. Cześć aeklamacyjną ob- 
przy ul. Krakowskiej 1. 53 na dwa oddziały. jął artysta teatru rniejsk. p. Aleksander Wę- 

Od dnia 2 listopada wydawać będą biura le- gierko, a akompaniament dyrygent muzyczny 
gitymacyjne, umieszczone przy biurach dla k a rt1 teatru ludowego p. Boi. Rudnicki Całość zapo- 
chlebowych, a urzędujące przed południem od wiada się bardzo interesująco. Bilety w księ- 
godziny 8— 12, nowe białe legitymacye na ko- garai K i yżanowskiego po cenie 5 K. 50 h„ 
rzystanie z bonów na przeciąg listopada i 4 K. 40 h., 3 K. 30 h., 2 K. 20 K  
grudnia. Nowe legitymacye wydawane będą LICHW A TOWAROWA. W  ostatnich kilku 
za zwrotem dawnej leg itym acji Zgłaszać się dniach policya krakowska dokonała odkryć kil- 
naleiy po nowe legitymacye w porządku alfa- j ku dalszych tajnych magazynów artykułów co- 
betycznym, a mianowicie zgłosić się mają w ' dziennego zapotrzebowania. I  tak miedzy in- 
dniu 2 i 3 listopada osoby, których nazwiska ; nemi przy ul. Kupa I. 7 w Podgórzu wykryto
zaczynają się od litery A — D; w dniu 5 listo­
pada E— H; 6 listopada J— K; 7 listopada L—  
M; 8 listopada N— R; 9 listopada S—T ; 10 li­
stopada U—Ż. W  dniu 12 i 13 listopada zgła­
szać się mogą te OBoby, które z powodu prze­
szkód wymienić legitymacyj nie mogły. Do dnia

s k ł a d  w o r k ć w  ł ś w i e c .  W  składzie zna­
leziono 1591 sztuk worków i 8 pak świec. To­
war, będący własnością handlarza Józefa Plo- 
ckera, skonfiskowano. —  W piwnicy domu 
przy ul. Trzeciego Maja w  Podgórzu odkryto 
w i e l k i  m a g a z y n  n i c i  i p o ń c z o c h .  Do

wydawania nowej legitymacyi zachowują zna- kogo towary te należały nie zdołano na razie 
ozenie dawne legitymacye. | stwierdzić. Skonfiskowano je, a za właścicielem

Od dnia 14 listopada obowiązują wyłącznie wdrożono śledztwo. —  W  nomu przy ul. Mi­
nowe legitymacye.

S P R Z E D A Ż  Z IE M N IA K Ó W . M agistrat k o ­
m unikuje: Począw szy  od  dnia 2 listopada b. r.
sprzedaje się w kramach miejskich ziemniaki 
po 38 hal. za 1 kg. na karty legitymacyjne 
do poboru ziemniaków, za odcięciem odpowie­
dniej ilości kuponów

Podając ten komunikat, zapytujemy, dlacze­
go magistrat nie zarządził sprzedaży ziemnia­
ków w sklepach miejskich? Dlaczego kon­
centruje sprzedaż na kilku zaledwie placach 
i powoduje natłok?! S k l e p y  m i e j s k i e  
s ą  o b e c n i e  p u s t e ,  mogą więe bez trudno- 
śni ziemniaki rozsprzedawac. Zarząd miasta 
powinien również umożliwić ludności zrealizo­
wanie bonów na ziemniaki, wydanych w  ubie­
głym miesiącu. Bonów tych jest jeszcze zna­
czna liczba wśród ludności.

W YJAZD DO ZAKOPANEGO W  SEZONIE 
ZIMOWYM. Celem uregulowania ruchu obcych

ekiewicza 1. 7 funkeyonowała snrawnie t a j r  a 
„ f a b r y k a "  m y d ł a ,  wyrabianego z masła. 
W  lokalach „fabryki" znaleziono przeszło 1500 
kilo mydła. Ponieważ właściciela „fabryki" nie 
można było znaleźć, aresztowano właściciela 
domu jako podejrzanego o współudział w tem 
przedsiębiorstwie. Przy tej sposobności musimy 
zaznaczyć, że byłoby bardzo pożądanem wyja­
śnienie kompetentnych władz, co s i ę d z i e j e  
z e  s k o n f i s k o w a n y m i  t o w a r a m i ? !  
Wykryte w ostatnim czasie np. zapasy nici są 
tak znaczne, że pokryłyby na pewien ezas zapo­
trzebowanie całej ludności Krakowa. Słusznem 
.też jest żądanie, aby skonfiskowane towary roz- 
sprzedano w pierwszym rzędzie między ludność 
miejscową.

CIĄGNIENIE POŻYCZKI GM. M. KRAKO­
WA. W  dniu 2 bm. odbyło się w sali konferen­
cyjnej magistratu 17 (siedemnaste) losowanie 
pożyczki Gminy m. Krakowa emitowanej w 4%

Z Polski i  ze świata.
POMNIK KOŚCIUSZKI N A  .KUJAWACH.

W  dniu 15 października, w setną rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki odbył się w Chodczu na 
Kujawach obchód uroczysty. Po solennem nabo­
żeństwie liczny pochód udał się rynek, gdzie 
nastąpiło poświęcenie i odsłonięcie pomnika 
Kościuszki. Domy w całem mieście udekorowa­
no. Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Ziętkiewicz, poczem wygłoszono szereg prze­
mówień.

Pierwszy pomnik Kościuszki na Kujawach 
jest wzniesiony dzięki inicjatywie i pracy bur­
mistrza, p. S. Boryssowicza. Zbudowano po­
mnik według planów architekta p. M. Kozłow­
skiego- * Warszawy, z kamienia polnego. Na 
podmurowaniu z kamieni ciosanych umieszczo­
no wielkich rozmiarów głaz, na którego stro­
nie frontowej widnieje wmurowany medalion 
z popiersiem Kościuszki en relief. Rzeźbę wy­
konał artysta J. Jasiński z Warszawy. Pod me­
dalionem, na dużej tablicy wyryto w kamieniu 
napis: „Tadeuszowi Kościuszce —  Rodacy.
15/X 1917 r.“

KU CZCI Ś. P. PROF. SMOLUCHOWSKIE- 
GO. „Kur. donosi: Wydziały przyro­
dniczy i matematyczno-fizyczny wolnej Wszech­
nicy polskiej urządzają w dniu 3 listopada wie­
czorem w siedzibie Tow. kursów naukowych 
w Warszawie Akademię ku czei znakomitego 
profesora fizyki i rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego , ś. p. Maryana Smolucnowskiego, 
zmarłego we wrześniu r. ł>.

O OPIEKĘ NAD DZIEĆMI. Sekcja opieki 
nad dziećmi namiestn. Komltetu rSfunkowego 
dla odzyskanych powiatów kraju wydała ode­
zwę z wezwaniem, aby we w&zystkieh 18 odzy­
skanych powiatach G alicji wschodniej utwo­
rzyły się niezwłocznie w każdej gminie osobne 
komitety opieki nad dziećmi i postarały się, 
ażeby każde dziecko w tej gminie, nie mające 
14 lat, zostające bez opieki, umieszczono bądź 
to pod opieką jakiejś rodziny w miejscu, któ- 
raby się tego podjęła, ewent. ze szlachetnej po­
budki bezinteresownie, bądź za opłatą, o któ­
rej udzielenie lub uzupełnienie należy się od­
nieść da Namiestnikowskiego Komitetu ratun­
kowego.

Z BOCHNI, (kor. wi.). Po trzech łatach prze­
rwy uruchomiono wreszcie w Bochni od wrze­
śnia br. wszystkie szkoły ludowe i wydziałowe. 
Myśleliśmy, że raz się już przecie zakończy ła­
tanina nauki. Tymczasem zaczyna niedomagać 
szkoła wydziałowa żeńska, która przez cały 
czas wojny sama jedna wytrwale się trzymała
1 mimo wszelkich trudności i bez wszelkiego po­
parcia naukę prawie bez przerwy prowadziła.

Od września br. postanowiła gmina otworzyć 
oddział rów norzędny klasy ósmej, bo uczęszcza 
do niej przeszło 80 uczenie. Wszelkie koszta, bc 
nawet płacę nauczycielską ponieść ma gmina 
w zupełności. Zamiast atoli jak najszybszego 
zamianowania nauczycielki, władze szaolne za­
rządziły, aby wszystkie uczemce klasy ósmej 
uczyła jedna nauczycielka! A  więc jedna siła 
uczyć ma przeszło 80 dorosłych panienek. Po­
nieważ jest to niewykonalne, bo nawet takiej 
obszernej sali niema, podzielono klasę ósmą na
2 oddziały, z których każdy chodzi co drugą 
dzień do szkoły. Trudno uwierzyć, aby podo­
bne zarządzenie wydały władze szkolne. Gmi­
na i  rodzice muszą wystąpić przeciw takim 
szkodliwym eksperymeutom i domagać się, aby 
władze szkolne nie działały na szkodę tych, 
którym są winne pomoc i opiekę.

Z MIECHOWA donoszą nam, że z inieyaty- 
wy ks. proboszcza Zapalowskiego założono w 
Miechowie zrzeszenie młodzieży katol. obojga 
płei pod wezwaniem św. Stanisława Kostki. 
Patronem i prezesem jest ks. proboszcz Zapa- 
łowsid, wicepatronami ks. Józef Pruchnicki i 
ks. Ant. Kuczyński. Zrzeszenie urządziło przed­
stawienie amatorskie. Z inieyatywy ks. patro­
na założono też kasę dla niezamożnych cho­
rych. Młodzież jest serdecznie wdzięczna ks. 
patronowi za pracę dla dobra młodzieży.

NOWA PLAGA. Do „Gaz. podhal." donoszą

| Do wszystkich piag, jakio nad naszym kra jem 
| zawisły, przybywa jeszcze jedna, dotykająca' 
i ziemniaki. Gąsienice zjadły do cna kapusty i  
i inne ogrodowi/.ny, inna gąsienica pożera zie­
mniaki. Jest nią „Sówka". Gąsienica ćmy jest! 
kćrrka^ graba, z ciemnym łbem, zielonawo sza-, 
rego ziemistego koloru, żyje pod ziemią, gry, 
ząe i wiercąc ziemniaki. Przy kopaniu spotyka 
się ich tysiące a przynajmniej 50— 60% zies 
mniaków jest zniszczonych. Szkody są olbrzy, 
mie i niepowetowane. Część ziemniaków, któ^ 
rych i tak jest mało, przez to ubywa. Obecnie 
gąsienica ta w nieprzebranych ilościach rzuciła 
się na zasiewy żyta i pszenicy. Nie można zdać 
sobie sprawy jaka jest przyczyna masowego 
wystąpienia tego szkodnika, które warunki byłjj 
sprzyjające dla jego rozmnożenia się.

Zawiadomienia i komunikaty. 
„M ISTYKA KATO LICKA". O. Woronieckij 

wygłosi w sobotę 3 listopada o godz. 6 w salą 
Kopernika w Uniwersytecie Jagiellońskim, odD 
czyt o „Mistyce katolickiej". Dochód przeznaJ 
czył prelegent na ochronki popołudniowe Kolaj 
panien, spodziewać się należy,, że tak osobai 
znakomitego prelegenta, którego wykłada cia-j 
6Zit się stale wielką frekwencyą, jak temat odJ 
czytu oraz szlachetny cel sprowadzą do sali Kqj 
pemika liczne audytoryum.

Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Dnia 29 pa3 
ździernrka br. odbyłc się we Lwowie pod przeJ 
wodnictwem Wiceprezesa Franciszka hr. ZaJ 
moyskiego. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia 
akcyonaryuszy Banku Przemysłowego, na kto, 
rem na wniosek Rady Zawiadowczej uchwalono) 
jednomyślnie podwyższyć dotychczasowy kapi-l
tał akcyjny w wysokości K  10.000.000 o dal-j
szych K. 15.000.000 —  tj. na K  25.000.000 —i 
przez emisyę 37.500 sztuk nowych akcyi poi 
K. 400. —  Walne Zgromadzenie upoważniło? 
Radę Zawiadowczą do wykonania tej uchwały, 
i ustalenia warunków nowej emisyL 

Warunki te podane zostaną do wiadomości w 
najbliższym czasie. 2294

JÓZEF WĘGRZYN, Władysław Grabowski, 
Amalia Rotterowa i tancerka warszawska Po-* 
la Negri występują w bieżącym tygodniu”w dru­
gim filmie polskim, w dramacie „Quambashiva" 
(Arabella). Jest to dramat z tej seryi obrazówl 
waiszawskich, której pierwszy „Studenci War« 
sazwy" cieszył się przed kilkoma tygodniami w. 
Uciesze tak wielkim powodzeniem. Przedstawi©* 
nia „Quambasbivy“  w Uciesze codziennie o gv 
pół do 5, 6, pół do 8 i  9. W  niedzielę pierwszy 
program o 3. 2293

OGÓLNE ZGROMADZENIE członków Tow, 
Opieki szpitalnej dla dzieci (Szpital św. Ludwi­
ka i Kolonia Rabczańska) odbędzie się w ponie< 
działek 5 listopada br. o godz. pół do 6 po poi 
w sali posiedzeń Banku galicyjskiego, Rynek 25, 
pod przewodnictwem JE. Księcia Biskupa Sa­
piehy. —  Ze względu na ważność obrad Tow* 
Opieki szpitalnej uprasza o niezawodne przy* 
bvcie.
JOTCIĘCZKA KOLARZY^ jjiM g i# ^ Ł oU rq »;

Tow. Gimn. „Sófcół" wTTrakowIe, urządził dnia 
30 z. m, wycieczkę 100 klny na przestrzeni Kra, 
ków— Bochnia i  z powrotem. Do wycieczki te j 
zgłosiło się 10-ciu uczestników. Z  tych do Bo, 
chni przybyli: 1. Łowezyński i  Rymar, 2. Antek! 
3. Rogowski, 4. Lena-dowicz, 5. Chylkowicz- 
Do mety w Sokole krakowskim: 1. Rymar, 4 
godz., 2. Antek 4 g. 38 min., 3. Rogowski 4 g, 
44 min., 4. Łowezyński 4 g. 46 min., 5. Lenarto, 
wicz 4 g. 54 min. —  Powrotna droga, była bar* 
dzo uciążliwa z powodu silnego przeciwnego 
wiatru, wobec czego wyniki można uznać za 
świetne. —  Rozdanie nagród nastąpi na wie­
czorku zakończenia sezonu kolarskiego. Korni, 
syę wyścigową tworzyli pp. Ebert i  Weiss 
Przed gmachem „Sokoła" oczekiwała powrac*, 
jąoyeh liczna, jak na dzisiejsze czasy mlódi 
sportowa i panie, które wręczyły zwycięzcy 
wiązkę kwiatów.

ZEB R AN IE  NAU CZYCIELSK IE . 17 sprawiaj 
mającego się odbyć w Warw-awie ogólnego Zjazdu 
nauczycielstwa szkół wyższych, średnich £ począt­
kowych, odbędzie się w  sobotę 3. listopad* ^r- ti 
godz. 6 i  pół wieczór zebranie w lokale Związky 
polsk. naąeŁ lud. Rynek 29. O Liczne przybycia 
uprasza się zarówno Szan. nauczycielstwo, jak j  
wszystkich, interesujących się szkołą Dolską.

Dla uczczenia pamięci ukochanej zmarłej H®*; 
ryk Prażmowskiej złożyii na Dom Sierocy na Prą­
dniku biał.: Stefanowie Jentysowie 36 k., Edwanj 
Czermak 30 K; 7.ofia Bądzyńska, Helena i Zdzi­
sław Lubomęsoy 30 K.

W A R S Z T A TY  T K A C K IE . Wytwórcy warszt®, 
tów tkackich ręcznych gdziekolwiek w krupą 
przebywający, o ile mogą się podjąć wykonania 
warsztatów tkackich w sposób tachowj, zechcą 
zgłosić się do Ligi Pomocy przemysłowej, Kraków" 
u l Straszewskiego L 28.

NEKROLOGIA.
K a r o l i n a  z B r z e z i ń s k i c h !  C h o l & j  

w i ń s k a ,  żona po  kierow niku  szko ły , nau­
czycie lka , zm arła w  K ran ów ie  unia 1 listopada 
fc. r., p rzeżyw szy  la t  69. Pogrzeb  odbędzie siy 
d. 3 b. m. o god z 3 I pó l popoł. z dom u żałoby- 
p rzy  ul. JabłonowsklcL L  18.

ODPOW IEDZI RED A K C Y I. P . W . Nowotarski, 
Żywiec. Jednodniówkę „Kupca" zamawiać mpżna 
przez którąkolwiek księgarnię w  Krakowie.

ZTM IAST K W IA T Ó W  N A  TRUMNĘ ŚF. HEN 
R Y K I PRAŻM OW SKIEJ. Maryan. Bocheńscy 20 
K na dom rodzinny im. T . Kościuszki; Adamowie 
Sznajdrowie 20 K  na ociemniałych Legionistów 
polskich; Kazimierzowie Sawrczewscy 20 K . „

N A  K. B. K . Dr. Edwardowie Zulińscy na K* 04 
K. 20 K. __ _____

Z  d n i e m  3  L i s t o p a d a  b .  r .

w Kawiarni ..SECESYA”
C O D Z I E N N I E z doborowym  zespo łem  orkieiłraiidJJ

pod kierownteiwam ulu&ionego steypka - 1 *11 w

K O N C F P T Y  P A  S T  E S  A
!  I m  I  r J  - u c z m a  s z k o ł y  m i s t r z ó w  W J e d e r t s f c S s j

A k a d e m i i  m u z y c z n e j .róii ulicy św. Anny i Wiślnej oo oołudniu od sodz. 5-7J od 8 -itu w nocy
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 3. listopada 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 2. listopada 1917: 
Mad dolnym i środkowym Tagliamento 

Jesteśmy tv kontakcie z nieprzyjacielem. 
W łoskie oddziały, które próbowały jeszcze 
utrzymać się na wschód od rzeki, zostały 
odrzucone, albo zniszczone, przyczem po­
nownie w  rękach sprzymierzonych zostało 
wiele tysięcy jeńców. W  obszarze Sela oraz 
górnego Tagliamento posuwanie się naprzód 
naszych armii przybiera zamierzony prze­
bieg. W  wielu miejscach musiano łamać nie­
przyjacielski opór.

Na innych terenach wojny nie było ża­
dnych ważniejszych wydarzeń.

Szel sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 8. listopada 1917.

Urzędowo ogłaszają dn. 2. listopada 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojska ks. Ruprechta: Walka ar- 

tyleryi we Flandryi była wczoraj silną, 
Bzczególnie w obszarze inundacyjnym Izery 
koło Dixmuiden. Na przestrzeni od lasu koło 
Houthoulst do rzeki Lys artylerya nieprzy­
jacielska zwracała ogień przeszkadzający na 
naszą strefę obronną. Na kilku miejscach 
frontu nie udały się podjazdy angielskie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Na kanałem Oise— Aisne i wzdłuż grzbie­
tu Chemin des Dames wzmogła się znacznie 
czynność artyleryL Po kilkugodzinnym o- 
gniu huraganowym zaatakowały liczne siły 
francuskie koło Braye. Szturm łch załamał 
się krwawo przed naszemi liniami.

Wschodni teren.
Nie było ważniejszych wydarzeń.
Front macedoński: Na północny zachód 

od Monastyru odoarto natarcie nieprzyja­
cielskich batalionów, przyczem zadano im 

ciężkie straty.
Włoski teren:

Wzdłuż środkowego i riolneyo biegu Ta­
gliamento armie nasze znajdują się w sty­
czności bojowej z nieprzyjacielem. Brygady 
włoskie, które stawiały jeszcze opór na 
wschodnim brzegu rzeki, zmuszono atakiem 

do cofnięcia się, względnie wzięto je do nie­
woli. Lewy brzeg Tagliamento, na przestrze­
ni od doliny Fella do morza Adryackiego, 
Jest wolny od nieprzyjaciela.

Pierw szy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa, wieczoremł 

W e Flandryi żyw a działalność ogniowa nad 
Izerą. Niespostrzeżeni i nienagabywani przez 
nieprzyjaciela p r z e ł o ż y l i ś m y  w  o s t a ­
t n i e j  n o c y  p l a n o w o  n a s z e  l i n i e  
z f r o n t u  g ó r s k i e g o  G h e m i n  d e s  
D a m e s .  W  nocy na 1. listopada zaatako­
wali skutecznie nasi lotn icy Londyn i an­
gielskie fo rty fikac je  nadbrzeżne. Na wscho­
dzie nic szczególnego. Z Włoch dotychczas 
nic nowego.

Zdobycie Gemony.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: K lęska W łochów  przybiera 
kształty coraz bardziej niszczące. Przez za­
jęcie G e m o n y ,  w  której łańcuch forteczny 
c. i k. strzelcy wtargnęli już dnia 28. paź­
dziernika oraz po upadku wschodniego przy­
czółka mostowego P i n z a n o ,  znajduje się 
c a ł y  w s c h o d n i  b r z e g  T a g l i a ­
m e n t o  w  rękach sprzymierzonych.

ODWRÓT AŻ PO PIAVE.
Berlin. Z Genewy donoszą do „Lokalan- 

zeigera“ : W  ofieyalnej depeszy przepowiada 
Ajencya Havasa p T z y m u s o w y  o d w r ó t  
C a d o r n y  a ż  d o  r z e k i  P i a v e .  Tam 
będą mogli osłaniać Treviso i W enecyę 
Francuzi i Anglicy.

W E N E C Y A  OTWARTEM MIASTEM.
Berlin. „Magdeburgische Zeitung“  dowia­

duje się przez Bazyleę: Z Rzymu donoszą 
flo „D a ily  Mail", że W enecya przesunięta w  
Strefę bezpośredniego niebezpieczeństwa w o­
jennego, została ogłoszona miastem otwar- 
tem, aby na wszelki wypadek ocalić bez­
cenne dzieła sztuki weneckiej. „D a ily  M ail" 
donosi dalej, że podobne środki ochronne 
będą zastosowane do Treviso i Padvy.

PRZEJŚCIE PRZEZ TAGLIAMENTO.
Budapeszt. „Budapesti H irlap" ogłasza za 

pozwoleniom kwatery prasowej: Przejścia 
wojsk mocarstw centralnych przez Taglia­
mento należy oczekiwać w n a j b 1 i ż s z m 
c z a s i e .

KRÓL W ŁOSKI N A  FRONCIE.
Lligano. B. kor. W edług Ag. Stefaniego, 

h 11 i prezydent ministrów Orlando odjechali 
•v. ;• zoraj do obszaru wojennego.

W O LA N IE  O POMOC.
Lugano. P>. kor. Prezydent ministrów Or­

lando wysłał do Wilsona. L loyda Georgea i 
Painlevego depesze, w  których wyraża sym- 
palye oraz zaufanie w  solidarność sojuszni­
ków i zapewnia o s t a ł o ś c i  W ł o c h .

K O M U N IK A T  W ŁO SK I.
Wiedeń. Komunikat włoski z 1. hm.: Na­

sze wojska, które dzięki szybkości, z jaką 
wykonały nakazany im manewr, udaremniły 
plan przeciwnika, a dzielneni stanowiskiem 
oddziałów osłaniających opóźniły ich posu­
nięcie się naprzód, wykonały odwrót nad 
Tagliamento, mimo nadzwyczaj trudnych 
stosunków strategicznych i taktycznych.

Prawie cała trzecia armia, która może 
stanowić wspaniały przykład jedności i siły, 
pierwsza i druga dyw izya kawaleryi, zw ła­
szcza zaś pułki „G enova“  i „N ovara “ , które 
poświęciły się w sposób bohaterski, wreszcie 
lotnicy, k tórzy niezmordowanie narażali się 
na niebezpieczeństwo, zasługują szczególnie 
na podziw i podziękę ojczyzny. Podczas o- 
statniej nocy bombardowały aparaty nie­
przyjacielskie w  sposób bezużyteczny i zło­
śliwie brutalny nieobronne miasta, znajdu­
jące się daleko od lin ii etapowej. Ofiarą ich 
padło k ilka osób z  ludności cywilnej.

Lugano. B. kor. Ag. Stefani ogłasza na­
stępujący komunikat: Ogólny odwrót odby­
wa się w  największym porządku. Trzecia 
grupa wojsk opiera się energicznie. Wojska 
zasłaniające wypełniają wszystkie swój obo­
wiązek. Dotychczasowy minister wojny ge­
nerał Giardino odjechał na front. W  kraju 
panuje największy spokój.

Klęska Włoch— klęską koalicyi.
Berno. B. Kor. W  „Bundzie" Stegemann 

omawiając sytuację wojenną pisze: Rozwój 
ofenzyjwy austro - węgierskiej we AVło- 
.kzech przybrał zakreślony obrób. Cała pozy- 
cya Soczy została zwinięta, Mocarstwa 
centralne znowu wystąpiły do czynu w  pun­
kcie rozstrzygającym albo pomyślanym ja­
ko rozstrzygający. Przełamanie nad Soczą 
jest czemś w ięcej niż klęską armii włoskiej 
i jeźli zupełnie dojrzeje i ukształtuje się po­
litycznie, może zawikłamy problem wojny 
światowej zbliżyć do rozwiązania w  Euro­
pie pierwej, nim dyplomatyczne kierowni­
ctwo w ojny przez k oa lic ję  przejdzie w  'zu­
pełności na Am erykQ* Bezprzykładny suk­
ces strategiczny —  powiada Stegemann —  
jest większy, niż ten, jaki dotknął Rumu­
nów, gdyż dwa i pół letnie wysiłki W łochów 
zostały zniszczone w  pięciu dniach a w oj­
sko włoskie straciło podstawę operacji. 
W ojska francuskie, które od poniedziałku 
w  nieopałahych pociągach jadą do W łoch, 
przybędą nad Tagliamento dopiero wtedy,

1 a m e n t a r n y. Wicekanclerzem państwa 
ma zostać członek partyi postępowej pos. 
P  a y  e r. Szefem kancelaryi państwowej, na 
które to  stanowisko dotąd, by ł zawsze po­
woływany urzędnik zawodowy, ma zostać 
j e d e n  z c z ł o n k ó w  s e j m u .  Urząd ten 
jest o tyle bardzo ważny, że służy on do u- 
trzymania stałego stosunku m iędzy kancle­
rzem a sejmem.

NASTĘPCA HR. HERTLINGA'.
Monachium. B. kor. Korr. Hoffmann. 

K ró l Ludw ik polecił aż do obsadzenia opró­
żnionego przez powołanie hr. Hertlinga na 
posterunek kanclerza urzędu ministerstwa 
państwowego królewskiego domu i spraw 
zagranicznych ministrowi państwowemu 

Theiemannowi przewodnictwo w  radzie mi­
nistrów, a radcy państwowemu Loenslowi 
kierownictwa spraw ministerstwa państwo­
wego królewskiego domu i spraw zagrani­
cznych.

Czy przesilenie gabinetowe?
Wiedeń. Telefonem. Z Budapesztu dono­

szą o zatargu prezydenta gabinetu dr. 
W ekerle z częścią partyi popierających 
rząd. Dr. W ekerle domaga się, by sprawa 
reformy wyborczej przyszła pod dyskusyę 
dopiero po budżecie i  przedłożenlacn podat­
kowych. Ponieważ obrady delegacyi po­
trwają dłuższy czas reforma’ wyborcza mo­
że p r z y j ś ć  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  
d o p i e r o  n a  w i o s n ę ,  Kom itet stron­
nictw popierających rząd polecił pos. lir. 
Audrassemu, aby zaprotestował przeciw  ta- 
kienu planowi pracy projektowanemu 
przez premiera. Dr. Wekerle udał się dzisiaj 
do Wiednia, po powrocie iego zapadnie w  
tej sprawie ostateczna dceyzya, od której 
zależy l o s  c a ł e g o  g a b i n e t u .

Kadeci o warunkach pokojowych Rosyi.
Petersburg. B. Kor. A g . Pet. W  tym cza­

sowym parlamencie otworzył M i l  j u k ó w  
pośród w ielkiego niepokoju obrady nad o- 
świadczeniem ministra spraw zagranicz­
nych Tereszczenku Powiedział on, że zgar 
dza się z  zapatrywaniem ministra, że zagra­
niczna polityka i obrona kraju stoją z. sobą 
w związku, że jednak aby obie dobrze po­
prowadzić, musi się odnowić w  wojsku dys­
cyplinę, usunąć w  kraju dezorganizację i 
stworzyć silną władzę, któraby była zdolną 
nie tylko wydawać odezwy, ale także zdol­
ną do czynu. Miljukow oświadczył, że zga­
dza się na polityczne sądy rozjemcze, na 
zmniejszenie zbrojeń i parlamentarną kon­
trolę nad dyplom acją, jednak tak, żeby ta 
kontrola nie prowadziła d o  j a w n e j  
z d r a d y ,  jakto następuje wskutek żądania

gdy w złamanych operaeyach włoskich n i- j natychmiastowego opublikowanie tajnych 
c z e g o  j u ż  n ie  b ę d z i e  m o ż n a ! układów,
z m i e n i ć .

Stegemann zaznacza dalej, że nie tylko 
Cadoma, ale i S a r  r a i ł  na przyczółku mo­
stowym Tolminu odniósł c i ę ż k i  c i o s ,  
przez który połączenia lądem idące zFran- 
cyi i W łoch do Grecyi, są dziś zawalone po­
ciągami, mającymi przywieść pomoc nad 
Tagliamento. F r a n c u s k i e  k i e r o w ­
n i c t w o  w o j s k  n i e  p o t r a f i  j u ż  z a ­
s a d n i c z o  o d d z i a ł a ć  n a  p r  z e ł fi­
rn a n i  o w ł o s k i e j  l i n i i  b o j o w e j ,  
ale zato może zaszkodzić Stwemu własnemu 
lewemu skrzydłu i raczej miałoby okazję  
do pocieszenia się nadzieją, że ofenzyw a  
niem iecko - austro - węgierska ostatecznie 
sama przez się stanie na równinie wenec­
kiej. Musi w ięc być bardzo źle  ̂z Wiochami,

Milukow przyjmuje formułę o prawie nar 
rodów stanowienia o swej przyszłości, je ­
dnakże nie w brzmieniu proponowanem 
przez najskrajniejszą lewicę. Co do instru­
k c ji  rady robotniczo -  żołnierskiej dla 
przedstawicieli rosyjskich udających się zar 
granicę zauważa Milukow, że akt ten pow­
tarza zasady manifestu sztokholmskiego, 
lecz p r z e s a d z o n e  u t o p i j n i e  i z  k o ­
r z y ś c i ą  d l a  N i e m i e c  (burzliwe prze­
rywania). Ty lko  marzyciele mogą mniemać, 
że droga do pokoju prowadzi nie przez zwy- 
cięztwo, lecz przez bunt mas robotniczych i 
przez niepokoje w  armii jakie zamierzono. 
Należy ubolewać, że ta maksymalistyezna 
teorya opanowuje marzycielstwo politycz­
ne zagranicą i w  R osji. Istnieje jaskrawa

nić, aby Rosya miała dobrą reprezentację 
na kon ferencji w  Paryżu, lecz przeciwnie 
proponuje pogorszenie naszej sytuacji. Nie 
możemy się chlubić wobec sojuszników na- 
szemi urządzeniami demokratycznemi. nie 
wolno mam udzielać im nauk, z  których oni 
mogą zrezygnować. Owszem chylim y się z 
szacunkiem p z e d  Francyą i  Anglią., które 
po trzech latach wysiłków  sjwych ludów 
zbierają obfite żniwo na placu boju, przed 
Serbią, Rumunią a wreszcie przed W łocha­
mi, k tóre-obecnie znoszą cios zadany przez 
nieprzyjaciela, przed nowym i  silnym soju­
sznikiem Ameryką, która w ysyła cło Euro­
py waleczne legiony żołnierzy.

Gała prawica i część lew icy podniosły się 
z miejsc i  urządziły przedstawicielom koali­
cyi obecnym Lw loży  dyplomatów, burzliwą 
ojyacyę.

Wrzenie w Rosyi. :
Petersburg. B. kor. A g . Pet. W obec utrzy­

mujących się pogłosek o mającej nastąpić 
zbrojnej akcyi maksymalistów, zarządził gu­
bernator Petersburga nadzwyczajne środki, 
celem zapewnienia utrzymania porządku i 
rozkazał garnizonowi stolicy pomagać ener­
gicznie władzom cywilnym  i m ilicyi, jakoteż 
u n i e m o ż l i w i ć  w s z e l k i e  m a n i f e ­
s t  a o y  e. W  ciągu wczorajszego dnia otrzy­
mał rząd oprócz dotychczasowych licznych 
telegramów jeszcze dalsze depesze, prote­
stujące przeciw  planowanej akcyi maksyma­
listów. W  tym samym dniu ukazały się li­
czne oddziały petersburskiego garnizonu 
przed sztabem generalnym petersburskiego 
okręgu wojskowego w  p a n c e r n y c h  au-  
t o m o b i l a c b i  ośw iadczyły swą gotowość 
wspomagania rządu.

OSOBNA ARMIA KOZACKA’.
Petersburg. B. kor. A g . Pet. Prokurator 

państwa kijowskiego trybunału sądowegc 
zawiadomił rząd, że rada i sekretaryat ge­
neralny kijowski tworzą specyalną armię z 
kijowskich kozaków.

RUCH WŚRÓD KOLEJARZY*
Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Rozporządze­

nie rządu zabrania ząrządom fabryk i war­
sztatów nakładania robotnikom kar pienięż­
nych. Funkeyonaryusze kolei transhalkań- 
skiej i  amurskiej zasfrejkowali.

ROSYA W YC ZER PANA .
N ow y Jork. B. kor. Biuro Reutera. Rosyj­

ski prezydent ministrów, Kierenskij, miał o- 
świadczyć petersburskiemu korespondento­
w i „Assoziated Press", że R o s y a ' j e s t  
w y c z e r p a n a ,  Rosya ma prawo żądania 
od sojuszników, aby oni w  dalszym ciągu 
ponieśli ciężary wojenne.

Ucieczka cara do Ameryki?
Wiedeń. Telefonem. „A ch t Uhr B it." do­

nosi w  depeszy z Kopenhagi, że organ ofi- 
cyałny R. R. Z. w Petersburgu zamieszcza 
następującą wiadomość: W  Petersburgu u- 
tirzymuie się pogłoska, iż m isya amerykań­
ską, która niedawno bawiła w  Rosyi i na 
W ładywostok powróciła do Am eryki w  spe­
cja lnym  pociągu amer. Czerwonego K rzy ­
ża u w i o z ł a  z e  s o b ą  c a r a  i j e g o  r o ­
d z i n ę .  R. R. Ż. wysłała specyalną m isję 
na Sybeiyę, celem stwierdzenia te j  wiado­
mości.

N & D S S Ł A N E .
Od 1 listopada r. b. i  codzien n ie  bĘdSsiGł

k o n c s r t e w a ć

W RESTAURAOY! HOTELU P0LLEP.A

I!
pod osobistem kierownictwem  znanego 
zaszczytnie w  K rakow ie skrzypka pana 

Wiktora Walczyńskiego.

Sprostowanie.
_ Odnośnie do notatki, zamieszczonej w kro­

nice „Czasu" ze środy 31. październiki br.i 
Upraszamy o umieszczenie następującego' 

sprostowania:
N ie jest prawdą, jakoby „p rzy  ostatniej 

zmianie leg itym acji chlebowych konsumen­
ci zaznaczyli wyraźnie niechęć do złych pie­
karzy" i jakoby „według zestawień syfro- 
wych magistratu dziewięciu najgorszych' 
majstrów nie uzyskało potrzebnego do sa­
modzielnego prowadzenia piekarni kontyn­
gentu odbiorców, obliczonego na 4 metry­
czne cetnary mąki".

Albowiem  ostatnia zmiana leg itym acji 
przypadła na czas braku mąki w  Krakowie 
i wielu odbiorców winę braku chleba mylnib 
przypisywało swemu dotychczasowemu pie­
karzowi.

Rozżaleni brakiem chleba odbierali setki 
danych już leg itym acji i przenosili się do 
innych w  nadziei, że tam chleb dostaną, a 
zwłaszcza do żydowskich piekarni, które 

m iały mąkę skądinąd, dzięki temu, że uzy­
skały przyw ilej dostarczania chleba konsu- 
mowi kolejowemu.

W obec tego stanu rzeczy klasyfikowanie 
majstrów pieKarskich w  Krakow ie na 
„z łych " i  to (najgorszych nawet) i „lep­
szych" i przypisywanie tym wszystkim, któ­
rzy nie otrzymali potrzebnego kontyngentu 
odbiorców, że „lekceważą publiczność" mija 
się z prawdą i jest krzywdą dla uczciwie! 
pracujących rzemieślników, k tórzy obecnie 
i bez tego przechodzą wielkie tortury.

Z uszanowaniem 
Floryan Woźniak, majster piekarski, ulica' 

Garbarska L 12.
Stanisław Kruk, właściciel piekarni, ulica 

Lubelska 1. 11.

Wiadomości telegraficzne.
jeśli mimo to wojska francuskiego generała sprzeczność między temi hasłami a postula
śpieszą im na pomoc.

Hr. Hertling kanclerzem Rzeszy.
Berlin. B. kor. Cesarz Wilhelm uwolnił 

kanclerza Dra M i c h a e 1 i s a na jego wnio­
sek z urzędu kanclerza, prezydenta królew- 
sko-pruskiego ministerstwa państwowego i 
prezesa ministerstwa spraw zagranicznych, 
nadając mu łańcuch do w ielkiego krzyża or­
deru Czerwonego Orła i zamianował jego na­
stępcą tych urzędów królewsko-bawarskie- 
go ministra państwowego Dra hr. H e r t ­
l i n g  a.

Berlin. Wczorajsze posłuchanie hr. Hert- 
Pnga u ces. Wilhelma trwało dłuższy czas. 
Po omówieniu poszczególnych kwesty! zwró­
cił się cesarz telegraficznie do króla bawar­
skiego o zwolnienie hr. Hertlinga ze służby 
państwowej bawarskiej, czemu król Ludwik 
telegraficznie zadość uczynił.

Monachium. B. kor. „Korrespondenz Hoff-

Hr. Czernin w Berlinie.
Wiedeń. B. kor. W  wykonaniu umowy, 

posobności ostatniego

częstokroć d o  o b ł u d y .  Odnosi się to tak -u — ^  m * n i a n »  państwa Kuehlmanna w  
że do wskazówek udzielonych Skohełewo-! udaje się minister spraw zag:rarn-

wi. Z chwilą opublikowania tego dokumen- * » -  r* 1er,iIr1’ t „  c„  '
tu stało się rzeczą jasną, że -eprezcntanci; ,<*? m ™
d e m o k ra c ji  rosyjskiej na konferencji pary- S0'.,A.0b6 .ko% W A Ć  *  ™ w ym  kancleizem

tami życia. Dlatego też rosyjscy dyp lom aci ' . Wiedeń. b. kor. w w j 
chcąc wyminąć tę sprzeczność zmuszeni są, okopanej już przy sposo 
częstokroć d o  o b ł u d y .  Odnosi się to tak- i V $ .\  x\ sekretarza państwa

WACŁAWA GRABiANSKIEGO

P I E K Ł O
( S Z K IC E  Z  W O J N Y ) .

P rzed  mostem . — P iek ło . — Jedna noc. —  
aw ię ty  Boże, Ś w ięty  m ocn y  —  Pan  i  pies. —  
Przestępca. —  Stajenka Betlejem ska. — Matka, — i 

Śm ierć. —  Szpieg.

Cene koron 3<50c
Do nabycia w e  w szystk ich  księgarn iach .'

Adm inistracya „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu  
należytości.

A 
? .

Z RAWSCZ KOSIŃSKICH

STEFANIA MAKSYMOWICZOWA

man“  ogłasza telegram Hertlinga do króla 
z zawiadomieniem o powołaniu na stanowi­
sko kanclerza oraz odpowiedź króla, przy­
zwalającą na ustąpienie Hertlinga ze stano­
wiska bawarskiego ministra państwowego.

W  SPOSÓB PARLAM FNTARNY. 
Wiedeń. (Telefonem). „N . F. Presse" do­

nosi z Berlina, że całe przesilenie kancler­
skie załatwione zostało w ramach, które 
odpowiadają zwyczajom parlamentarnym. 
Hr. Hertling został zaaprobowany jako kan­
dydat na kanclerza dopiero po konferencyi 
z przedstawicielami stronnictw sejmu Rze­
szy. Równocześnie dokonanych zostanie 
szereg nominacyi, które potwierdzają, że w 
Niemczech zaczyna przeważać d u c li p ar-

B sm ł -"»• tui iwi-r 1

państwa hr. Hertlingiem, który, jak wiado 
mo, złożył w kwietniu b. r. w  ówczesnymskiej będą się znajdowali w  s p r z e c z n o -

ś c i  z k i e r u n k i e m  r o s y j s k i e j  za- jako bawMsk{ ezvdent mini-
g r a n i c z n e j  p o  i y k i .  h ie  na ezy ię strdw w izytę u c. i k. Dworu i odwiedził hr. 
tedy dziwie, ze so usznicy me rozumieją P ° " ; Czernina, 
co Skobelew się do nich udaje. Mówca a-nar
iizuje następnie instnikcye na które złoży­
ły  się trzy myśli: pacyfistyczne, hellender-

W Ę G R \ NIC  NIE DADZĄ.
Wiedeń. Telefonem. „W . Allg. Ztg.K do-

po ciężkiej chorobie, opatrzona Św ię­
tymi Sakramentami, zasnęła w  Panu  

dnia 2 listopada 1917 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w  niedzielę dnia 4 listopada b. r. o  godzinie 
2]/s popołudniu, na który to smutny obrzęd 
stroskany mąż* i rodzina zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
oÓDrawionem zostanie we wtorek dnia 6 bm. 
O godzinie 9 rano w  kościele parafialnym 

św. Krzyża.

Osobnych zawiadomień rozseład fiię nie będzie.

sko - skandynawska i rady robotniczo-żoł- nosi) że W ęgry  a limine o d r z u c i ł y  «ą- 
nierskiej. K iy tyk ę  Milukowa piv.er\-wały d a n j e  Austiy i co óo z a o p a t r z e n i a  w
kilkakrotnie ożywione protesty tak, że 
przewodniczący tylko z trudem mógł utrzy­
mać porządek. Mówił on, że^Jriększa. ezęść 
wskazówek jest w  duchu antirosyjskim, 
szczególnie, gdy idzie o swobodny rozwój 
narodów .wskazówki posuwają się do tego, 
że oddzielają narody politycznie od Rosyi. 
Sprawa alzacko - lotaryngska została w  in­
strukcjach rozwiązaną n a  k o r z y ś ć  
N i e m c ó w  serbska zaś n a  k o r z y ś ć  
A  u s t r y i. Mówca pyta jak będą mogli 
przedstawiciele dem okracji rosyjskiej za­
siąść na tej konferencyi obok reprezentan­
tów  rządu rosyjskiego, bez narażenia na 
szwank powagę*Rosyi.

Plan dem okracji zneutralizowania cieś­
nin morskich zmusi Rosyę do wystawienia 
flo ty  silniejszej niż dziś i urządzenia bardzo 
kosztownej obrony morza Czarnego. Intere­
sy Rosyi na południu by łyby ty lkc w tedy 
zapewnione, gdyby miała kontrolę wojsko­
wą nad cieśninami.

Milukryw rzekł wreszcie: Rosyjska demo­
krac ja  nie tylko, że nie chce niczego uczy-

ż y w n o ś ć .

Odznaczenia,
Wiedeń. B. kor. Cesarz wyraził szefowi 

sztabu generałowi Arzow i najwyższe, szcze­
gólne pochwalne uznanie, zaś szefów* od­
działu operacyjnego gener. majorowi W ald- 
stattenowi nadał krzyż komandorski orderu 
Leopolda z mieczami.

PRZYJECHALI DO K R AK O W A:
1JOTEL FRANCUSKI. Ludwik Horodyski % Ko- 

lembian; Aleksander Żubr z Thercsienśtadt; T or 
ska Antonina z Zakopanego; Józefowie Towamic- 
cy z Sanoka; Stanisław Kularski ze Stanisławo­
wa; Stanisław Starczewski ze Lwowa; Antoni 
Wieniawski z Warszawy; Samolewicz Leonia ze 
Lwowa; Dr. Leon Pilecki z Przemyśla; Patkowski 
Kazimierz z Sandomierza; Sawicki Aleksander z 
Sadowię; Sencyusz Białkowski z Wojnowic; Zyg­
mund Zaleski z Zalesia; Bolesławowie Hellerowie 
z Przemyśla; Dr. Stanisław Sozańsld z Dąbrowy; 
Adam Ptaszkowicz z Pińczowa; Szczęsna Czekal­
ska z Warszawy; Dr. Wojciech Dizedzic ze Lwo­
wa; Juliusz Ostoja Zagórski z Warszawy; Dr. Zy­
gmund Lisiewicz ze Lwowa.

Zakład poKiubowf .Concordia. Jana Wolnego 
Kraków, pL Ssccapaóski 2

JL
t

Z Wędrychowskich

E W A  K O Ś M I Ń S K A
córka pułkownika wojsk polskich, 
wdowa po obywatelu ziemskim,

przeżywszy lat 89. po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 2 listopada 1917 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
uf. Loretańskiej L. 8, nr miejsce w ie znego 
spoczynku nastąpi w  niedzielę dnia 4 listo­
pada 1917 roku o godzinie 3 po południu, 
na które to smutny obrzęd stroskani bratanko­
w ie, siostrzeńcy i wnuki zapraszaja Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobna
odprawionera zostanie w  poniedziałek dnie 6 
listopada b. r. o  godzinie 10 rano w  kościele 

0 0 .  Kacucynów.

Zakład pogrzebowy -Concordia* Jana Wolnego 
Kraków. Plac Szczepańsk-" 2.

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej,
■ Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, - — -==U

309
SB*

Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

O
o
o
O.

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Stim U ulilii JmM Mli Ja Im# L1.:
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P o k ą d  p 4 H < ł

^  TEATR MIEJSKI-

#  \Ł  JUL. SŁOWACKIEGO
I  soboie 3 lisfsja 'a b. r. o godz. 3 pojetadr.iu -

Z E M S T A
lomedya w 4 aktach Al. hr. Fredry (ojca).

W  głów nych  rolach :
Jpficza Leonarrl. F e ldm an  Fet<1., J ed n o wpk: M., 

Noskow sk i Zysm unl, Kdzaw icz Karol. 
Kosmowska Ada, M ajd row ic iO w na Marya.

W sstiołĘ 3 listapaia b. r. o rjodi. 7 wiatzaym

C A R E W I C Z
sztuka w 3 aktach F. Zapolskie;.

"W głównych rolach:
.am ióski Stemstow. Kalinowski Ko suni u k \ K o i ;  
howsk, Zv£imunl. So.-!io\wj|i ol', ^■/.vrn!>orski 
W acław , W ęg ie rko  A leksard iT . Ży łock i Edward. 
I fa jd n  w ic iów na  Mar., Pan ftU ficzow a Lco^aaya .

Reoertuar tsatru  im. J.SIswackiepo.
N i e d z i e l a  popol: „Złc.ty cielec 

1 „G rzegorz Dandin“ , w ieczór: „Bole­
sław Śmiały“- _______________

“t e a t r  l u d o w y
U I J C A  r a j s k a  N U K E P . 12.

W sobót!; dnia 3 listopada b. r. o ęodz. 3 pop.

ODLUDKI I POETA
komedya w 1. akcie Aleks. hr. Fredry.

W  głównych rolach: Berski, Czarnowski, Ko­
złowski, Czechowska.

KONFEDERACI BARSCY
dramat w 2 akt. A. Mickiewicza.

Tnrowicz Jadwiga, W ostrow ska Helena, Boehlke 
Robert, Kalinowski Eugeniusz, K o lw as W acław , 
Kijowski Kazim ier', Korecki Kazim ierz, Konar- 
iki W ładysław , Kucharski Jan. M o tyczyński i «»o- 

zef, Przystański Kazim ierz, Schmul Henryk.

W sobotę 3 listopada b. i. o godz. 7%e wien.

P I Ę K N A  H E L E N A
opsra komiczna w 3 aktach.

W "łównych rolach: Harasimowicz. Miiowska. 
Kaiir.owslri Karasiński, Lelewiez, Miller. Minc- 

~ w:ez, Mutyczyński, Rapacki.

Repertuar tsatru ludowego.
N i e d z i e l a  pop.: „Glejt1*, w ieczór:
dfir.na p1?ms“ .

mu swiem

„UCiECHA"
UL LISTOPADA 16.

Do czwartku dnia 8 listopada b. r.
Drugi film warszawski

„ O U A M B A S H IV A “
r.rjtninn!nv w 5 częśc. 

występują: J ó z . ‘ f  W ę g r z y n ,  W .  
G r a b o w s k i ,  A .  R o K e r o w a ,
wszyscy artyści zaszczytnie znani 
ze sceny krakowskiej. —  Ponadto 
P o la  N eg ru  tancerka warszawska. 
Reczaidk orzedsiawiflń s q. 4'15 poc.

5 5

r4 'j ci»a  : « * ! »  m c i  a  w  : «

Detektyw F A N T O N A S
w dramacie krymin. detektyw.

PRZEKLĘTY ZAMEK
“  pierwszorzędny film tej seryi 
i; w 4 częściach.
P V : -  ;jb'.: erzedstswiofi o g. 4*15 pop.

I C A P n o W A I - H  L i g  

P I A  M t N K H E L L I
w  dramacie

W OGNIU NAMIĘTNOŚCI
wznowienie.

Ponadto inne obrazy. 
Początek przestawień o p. 4-15 pop.

iKINO-WANDAj
| JL. E W. GERTRUDY NR. 5.Ś
• tlSBHOOOOOuoPaaenttonnnnfTpnnr.-anrrrmorjaadUOdOOg •
• Od 2 do 4 listopada b. r. J

i W j i  w ó b p n k j i s i ;  t a i t l y i
i  komedya w  3 aktach. •

I LAMPART W1FJSKI j
J dramat ludowy w  5 aktach. •
• •*#••••••••■  *

KINO LU BICZ
UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow.

' Od 2 do 5 listopada b. r.

Homankulus VI. część 
ZAROZUMIALEC

komedya.
Początek przedstawień o godz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
U L IC A  Z I F T O N A  N U M E R  17. 

Od 2 do ó listopada b. r.

Przed zamkniątemi drzwiami
dramat w  3 aktach.

Penadto M y e  i zfcia wujsit

K I N O T E A T R
HOTEL 848*1, 

ul. św. Jana L. 8.
SZTUKA

Od pon iedzia łku  29 paźdz. do piątku 2 listop.

L E M  S T  A
dramat w 3 aktach, w głównej mli wystąpi HARRY HIGGS. 

Ponadto uzupełni program
Najnowszy tygodnik w o jenny  i Kom tdya.
Początek o godz. 41/*. (Niedziela o 2).

GENERALNA REPREZENTAGYA
TOWAPZ. UBEZPIECZEŃ „ANKER“

w  K ra & o w ie , u i.  W r s e s i ń s k a  5 ,
p e s s u k u je  w  k a ż d e j  m ie js c o w o ś c i

o s o b i s t o ś c i ,

celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń
VII. Pożyczki wojennej. 2273

Z A K O P A N E .
P E N S Y G N A T  M . D S IS t !O Ł O W S K IE J , 

W ilia  „KuLBinówka".
P o k o j e  x u ir a y m a n le m . 2275

GOSPODYNI
lat 34, poszukuje oosady w  mniejszym  
lub większym  domu, dworze lub na ple­
banii. Przyjm ie także opieke nad dziećmi 
lub chorą osobą W arunk i skromne. W ia ­
domość u Sióstr Zm artwychwstania P iń ­

skiego, Kęty. 2274

' d s d t ó w

i w ie f ;  k i s i e l i ń r c h
podcimufe się i w y k o n u j e  osobiście

JAN KUŹMIŃSKI, blacharz
w K ra ta in , ul. Krowoderska L  29. 2279

Zarząd miejskich kuchni wojennych
poszukuje

w f lt s z y c ^ i  1 E u d sy ch  p iw n ic  n a  
p r z e c h o w a n ie  J a rz y n .

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd przy ulicy 
Grodzkiej 40, II. p. 2282

Nowy portret Tadeusza Kościuszki
W . Skoczylasa odbitki avapt la lettre na 
holenderskim  papierze, wielkość 40 X  28 
cm., ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. Do nabycia 22:6

w księgami MkaMtktei (l. L Ztnkaig) Zakopana. 

Pracownia sukien i kostyumów damskich
pod firmą

„ W A N D A 18
po dłuższej przerwie przyjmuje nadal zamówienia 

modernizowania —  dział futrzary.
Udziela lekcyi kroju i szycia teorytycinie i praktycznie.

K a r m e lic k a  2 8 , II. p .  f r o n t .  2273

F O L W A S C l i i C
o 200 do 800 morgach z budynkami, w  okolicy Kra­
kowa po Tarnów p o s z u k iw a n y  d o  k t ip n a . 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości listownie u- 

dzleli T . Wiedeń w Krakowie, Poselska 2!).

O. p. loco, 2208

poszukuje do kupna *w zachodniej Galicyi majątku 
ziemskiego średniej wielkości. Dobre budynki w y­

magane. Pośrednictwo nie wykluczone.

„Piast" w Wieliczce
ma do sprzedania

znaczną ilość drzewek owocowych*
Cenniki na żądanie. 2239

K o łd ry, m a te ra ce , m ebla tapicerow ane
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickiewarsztatytapicersko-pościelowe
J E R Z E G O  R E iU M G E R A

Kraków, Sławkowska 0, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie 

kościołów. 1794

P o s z u k u je  p o sa d y
pomocnik gospodarczy, lat 25, dzielny, 
energiczny, wolny od wojska tylko dzięki 
swej niezwykłej zaradności. Jak najchli^  
bniejsze refereneye co do moralności. —  
Łaskawe zgłoszenia pod „Zaraz” Nr. 1000 

do Adm. „Głosu N arodu ”. 2 2 6 0

K O N C E R T
zespołu złożonego przez

Profesora Kopysiyńskiego
z Jego własnym repertuarem nutowym

pod batutą J. Schusslera.
Codziennie od godz. 8 do 111/2 wieczorem  

w  lokalu firmy

LWIMWjSItlS.
Doskonała kuchnia. 2215

W yśm ienite piw o. Gabinety na zebrania.

Już w y s i e d l

K A L E N D A R Z  
APO STO LSTW A K U T W I

na rok IffIS.
Cena brosz. egż. 3 kor., opr.,3'50 koron. 

D o nabycia w  W ydaw nictw ie T. J.

ECrrków, ul. K opernika 26
i  w e wszystkich księgarniach. 2248

STANISŁAW MITERA 
FABRYKA KAFLI W STARYM S^IZU
p o le c a  : piece i  kuchnie kaflowe zwykłe  

i  szamotowe, 2249
«r2?k05ltóje £ wszelkie roboty w  zakres 

kaflarstwa wchodzące, 
pFzyJriSS©: kwalifikowanych Warsztatow­
ców  i chłopców, oraz E n w a l id ó w  z za­
w odu  kaflnrskiego, mających obie ręce.

h
loterya Legionów polskich

Warszawa, ul. Marszałkowska C7.
K u p u jc ie  losy 5-klasowej Loteryi Legionów 

Polskich!
S p ie s zc ie  z pomocą inwalidom, wdowom 

i sierotom legionowym!
Ż ą d a jc ie  losów loteryi Legionów u każdegs 

kolektora!
B an k  Z iem ia ń sk i w  W a r s z a w ie  gwaran­

tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy- 
yrane grających!

O s ta teczn y  te rm in  skŁdania kaucyj kole- 
ktorskicli 30 sierpnia* 1675

C ią gn ien ie  I. klasy 21 i 22 września! ^  
W ie lk ie  w y g ra n e ! Ce. hnnaajiitarnyl

Efnerfiowansge naucz^niela
szkół wyfeiałGwjdi lub ludowych
w  sile wieku, z kwalifikacyami w  zakre­
sie przemysłu, poszukuje na lustratora 

dom ów  p racy , 2236

Liga pom ocy przem ysłowej
K ra k ó w , u l.  S t ra s z e w sk ie g o  L . 28 .

mmmm
wiedeński, krótki, w  bardzo dobrym  stanie,

s ^ r z & t i a n i a

ul. Siemiradzkiego 3, parter na prawo.
Oglądać można od godz. 11— 1 prócz nie­

dziel i świąt. 2260

M r Kaba wyzna
przyjmuje zamówienia 2267

n a in d y k i
T mi „

jako materyał hodowlany w  cenie 
po 60 koron za sztukę stacya kolei 
w  Rabie wyżnej, bez opakowania.

D R U T Y ,
Liny s t a l iw a  I żafazne., 

Linki d e  wineB,
l a m p  łu k o w y c h  i c e ló w  poSn iczychr  

Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 
S m a r y  o s i o w e ,  s m o ło w ie c ,

p a p ę ,  cem eoiŁ , ś e S a s u  i t. p .
p o leca :

Biio hiiwf St. 1 Ha i |
M ie c h ó w  (l is s t i t a  K ie le c k a ) .

Oferty i  próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, M iechów". 2206

ii M roi
R r i Y j i i r e

k ie row n ik  ewentualnie kierowniczkę
tak z dziani łokciowego jakoteż spożywczego. 

Dłuzsza praktyka i kaucya niezbędna. 2258
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i M. S T A R E
| DYWANY PERbswsa
p z cennego zbioru

do sprzedania 
w Bazarze Krajowym

Kraków, Rynek L. 33.

: imi:iiliiiiiiiiii:iiii::i|i!r!;iiiiii!iiiui!'iiilHimtl!miin:miia;:i s■i*i:=:J:ii.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchru

patent, szybkowaru jO lilip ioA
w którym gotuje »ię bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą sszczędnofcią opału i kosztu. 1816

W Y R Ó B  KRAJO W Y, u  — ......

Cena oryginalnego „Simple- 
xu * z trwałej prasowanej b la­

chy żelaznej 5 K. 50 h.

£■0 nabyc:a w  sklepach lub 
w  Grównym składzie :

X. Józef Łobczow ski:

Ipot św. Stanisława Kostki
Cena e gzem pi. b ro s z. 9C ha!.

Żyw ot św. Jana Kaniego
Cuna eg ze m p l. b ro s z. 90 hal.

SkUacI g l s Y i a y  w  d r u k a r n i  „ G ł o s u  N a r o d u "  

K r a k ó w ,  u i .  ś w .  T o m a s z a  3 5 .

i g § £ S S 3 g f g § £ S « £ g H 3 3 C S t l

Wvsvłka pocztowa za zali­
czką —  od trzech sztuk opła- 
tuie. p.-zy większych ’ za mó-| 

wii niach stosowny rabat.

Frzesfrzegamy przed naśladawnictwamL

1 7 1 4

A ^ s l o S s k a  

Francuski 
Ki@m «cki i t. ii
P^wąt^i.Konwersacya, Gra­
matyka, Korespondencya, 
7,iteratura. Lekcye osobnę 
i zbiorowa od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
■Jl. Szewska 17.

Fikądca-ekonom
lat 36, żonaty, wolny od 
wojska, 18 lat praktyki ti 
dużych dobrach, obecnie fuj 
posadzie. Pragnąroy zmie-] 
nićnosadę wGahcyi lub v| 
Królestwie. Łaskawe zgio-j 
szenia z podaniem wurun-i 
kóvir p ro szę  ad resow ać: M  
J. postc-rcstante Żurawica, 

k° l 0- .^ e m y ślą. J M

^ T , i i M S A f M 8N ,v
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
«raz oisronę interesów większej i ś-edniej własności

żiemsKkj

wychodzi w  W arszaw ie  od maja 1917 r. jako mie­
sięcznik, poświęcony sprawom  rolniczym, i  ogólno­

gospodarczym kraju.

P r c s i im s -r a J a  r o e z s o  w y m s s i  1 0  m a r a k  
(1 3  K e ? o n ) .

AD R E S  R E D A K C Y I I  A D M IN IS T R A C Y I

Warszawa, Kopernika 30.
1454

X ' : y y i "  ^

JERRYii

1638

A m aryk aA skE a

UrzRtizenia Biurowe
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny^ i Króle­

stwa kolskiego

Kraków Floryańska 28
Tel. 1416.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w  Krakowie nowy następujący roa- 

kład jazdy: i
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5‘3D. rano (w ojskow y); 

5‘46 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywe*, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie setno; 2-42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu (osobowy), połączenie do Ciejzyna i Ołomuńca; h-25 w ieczo­
rem (wojskowy;, połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, O io- 
inuńca; ■ 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granioy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi; 630 rano (pospieszny); 7JlS rano (oso­
bowy), połączenie do W L.iczk i, Rozwadowa, Lublina; 9’45 (wojskowy); 10'32 
(osoDowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, < u blina, N. Sącza, Jasła; 145 
w  południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5‘40 oopołudniir (wojskowy); 5’55 popołudniu (osn- 
bnwy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 1T15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy:Nb'15 rano i 2 pupoł*- 
dniu, wreszcie 7-ń5 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8‘i 9 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakooanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice,‘ do Żywca, Zakopanego; 1130 w  nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6;50 rano (przez Skawinę), D40 
w  południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 w ie­
czorem.

Nakładem  W yd a w iilu w a  „G łd m  Ń arock41 Sp. «  oi;r, odp, = «  R e d a itó r  o d w w łcd z la ln r  i  naoze ln r K o u >  a n  W o  r  c z > ń s k  1, Drukarnia aGłosu N arodu" .w  K r a k o w i* j )o d  zarządem  jToIiuiuu i

Willa w Krośnie
z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne Poło­

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2078

Powitoia nowsla. Kraków, ni. l i a  l. 8. 
Z a r z ą d c a  d ó b r

polak, żonaty, z szkoią rolniczą i leśną, 
znający się na maszynach jak również na 
młynie i  tartaku, przyjmie odpowiednią 
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje p. Zimerman Stróże,

umieści na hipotekę w Kra. 
kowie, 2201

Kamienicę
di?';piątrową

we Wielkim Krakawie —. 
sprzeda kancelarya ad w, 
Dra Ignacago Szado w Krc-'. 

kowie, Zwierzyniecka 7.

Tan jo  I s£_'»&o
pośredniczy w kuonie — 
sprzedaży (dziei zawife)ma. 
jątków *i ui skicn, realno­
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wscelkich tran- 
sakcyacli biuro Jakóba Ja­
romina w KrakowUie, ul. 

Sławkowska 23. 2175

N ajlepsze i  na jpraktycz­
n iejsze dr. przedstaw ień 
tak na w si jak i w  m ieście

X . E Ł C K I E G O .
Całkowi ty  feksl  z nulami  
bez op raw y  Koron 5. 
w  ozdobnej op raw ie  K, 
5’70, porto i  K., do tego; 
uuty na maią ortiestrg K. 5. 
Nakład księgarni kato­
lick iej Dra M iikow sk iego 
w  Krakow ie, ulica F lo- 

rsmńska. ‘2i)03

córka oficcrr. w n jsf pol- 
skich z rosii nie­
zdolna rio pracy z powodu 
starości i złamania reki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmum Admi- 
mstracya „Głosu Narodu**.

SjJTc, iUjjjj
b r^ s a r r y .

perły, w »»»!la , 
biżuleryę tjową i aniy- 

i zna, zegaiy. zegarki l zę­
by sztuczne. Płac? 1 • i wyż­
szą wartość. Z k!.vj ze­
garmistrzowsko- lorski
JózefaC/anfelawiczu Kraków, 

ul. S f E W r ' !. 24.

er ka ,


